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Z z~!oz~ń rewolucji fOłyjaj. 
n. 

(Re,wolucja i pser.ulorewotacja); 

et pacem!" W fundamenty caratu miała 
lada chwila uderzyć fah rewolucji. W tej 

'chwili dołączyl się-' do niej prąd inny, 
ten, który· również" dążył do obalenia 
caratu, ale Z: innych względów~ Nie szlo: 
tYm. drugim o chleh ROWSzeUni i pok6i ... 

Tragedję jednostki tworzy konflikt, . ho chleb mieli z wojnYj' na h"fórej się; 
4ej sił· psychicznych, - Zupełnie ana1o· utuczyli, więc. wołali w swem fur~1zeu" 
gicznie ma się rzecz w historji. Kon-' Szo.stwie: Wojna aż do 2wycięstwa! 
fliktsiłclzieiowych,p9gwałceniety.ch To byłapseudorewolucJa. . . 
ei' lesttragedją· stokroć większą, ho tra- Pseudorewoiucja urosła na fluktach 
gedją zbiorowości. jest tern, co· zwykle rewolucji, dzięki niej stala się elemen­
obejmuje się spopularyzowaną jut· przez . tem chwilowo. rzą-dzą~m, zdawalo si~, 
częste u~ywanie, lub raczej nadużywa- te pseudorewoluc.ia po.chw~lciła w swe 
nie, nazwą dramatu dziejowego. ręce cugle rewolucji, okiełznala ją· 

Dramat dziejowy, rozgrywający się Tak było, aż runąl carat. Z tą chwi .. 
w Rosji, . wynikł z konfliktu zbiorowej Ią żywioł rewolucyjny strząsnął z siebie 
psychiki rosyjskiej z imperializmem ta- naleciałości· imperjalistyczne i okazała 
ł'atu. W tem tkwiło jądro rewolucji; ni- się dopiel!OGRła pt'zepaśC; dzieląca 
gdy~ nie gasnąca iśMerl\'a- buntu tlała w pseudorewoluc.ję' od rewolucji •. 
Rosji od chwili. gdy Pioin Wielki na Pseudorewolucja; wz~ęła z-masy ro· 
zr\ą:~)ej eurotJejskbśd, wyrywał~ brody syjskiej siłę rozpędową, nabrała od niej 
~aea"om, a moźe· leszcze i wcześniej.... dynamiki rewolucyjnej.' Dzięki niej u~ 

Lecz nigdy nie rD'Zpan~a, się ona trzymuje się na falach obecnego rosyj-
wtak ,potężny, żywiolówy· płomień, w. ski ego życia, utrzymuje się'obecnie 
'kt6regożarze spalił się na popiół cały przeciw tej właśnie rlynamiceanfyim-
u$łr6jcaratu, w ciągu niewielu tygodni. perjalistycznej rewolucji. 

,To, że się rewclu.cjii udała, za- Zaznaczyliśmy już, że gdyby jej się 
wdzięcZD ona innej jeszcze prawdzie, utrzymać na stale udało, rewolucja 1'0-
równie ważnej jak wzwyż przytoczony syjska chybiłaby celu. , 
zasadniczy motyw rewolucji; powodz,e- Czy jednak szanse. pseudorewolu-
nie swezawdzi.ęcza rewolucja razłamo· cji są wielkie? - " 
wi, panującemu wśród. rosyjskiego im- Stanowczo nie! Rewolucja rosyjska 
perjalizmu. ... ... ." . jest żywiołową, nie można jej t'«Uoczyć 

Impel'jalizm rosyjsk:, jak zresztą caly w ramy taniego demokratyzmu~ Sam 
carat nosil od wieków jedną czarną, to jednal~ fakt współdziałania rewa}ućji -
znaczy reakcyjną barwę. W. ostatnich źywiotu, z sztuczną pseudorewolucją. 
Czasach powstał jeszcze. leden imperja- nabierającą kinetyki właśnie od owej 
lizm, kulturalny, demokratyczny, odgłos żywiołowości rewolucyjnei. tworzy dru-
niejako daleiti zachodnio _ eu:rnpejskich gie założenie rosyjskiej rewolucJi, pod~ 
idei imperjalisłycznych. Te dwa klerun- czas gdy pierwszem założenie!"::: byt 
ki zetknęły się z sohą~ gdy szło o wy- kanmkt psychiki mas rosyjskich z im-
wolani e wojny światowej, te same dwa pe:.·jaIizmem carafu. 
kierunki okazały s.ię biegunowo sobie ,Coś podobnego, aczkolwiek nie-
przeciwne, gdy szło o wojny' tej koniec. zupełnie to samo, działo się w Polsce 
'-Wytrwalszą w imperjaIizmie~okazała się w latach 1830~3J. Wtedy także iywiol 
demokracja, słuszniej mówiąc, burzuazja rewolucyjny opanowaly elementy rew.Q-
rosyjska. lucji obce, jej się obaWiające. Rząay 

Kto uwa~nie czytał sprawozdania' objęły jednostl~i nawskroś rewolucyjne, 
z posiedzeń dumskich, ten. zauważył tak,'że Lelewel milsiał dopiero wyria­
ciekawe zjKwisko: / Przedstawlćiele bur.. Jeść doktrynę ~ zrewolucjonizowania 
żuazji dodawali sił do wytrwania przed~ rządu. 
-stawicie10m impepjalizmu reakCji. Gdy . Wtedy jednak t.e pseuaol'ewolucyj-
zaś ten ostatni, wskutek nieuchronnych ne żywioły zostały zmuszone do uzna­
konieCzności wojennych, począł zawra- nia głównego hasła rewolucji 1830-31 r. 
cać z drogi, którądofychczas I"roczył, Chwila; kiedy zachowawcza izba seimo­
wtedy staJa się rzecz naizupelniej nieo- wawyrzekła owe pamiętne sIowa:Nie­
czekiwana. Wybuchła rewolucja. noszą- masz Mikołaja na trenie polskim, była. 
ca w początkach wszelkle znamjona ma- 'tryumfem haseł rewolucyjnych, które 
'nifestacji imperjan~tycznej... powstaniu przeciwny na [:oczątlm sejm· 

Skąd się to wzię~o? Wsz<tk powie- polski zaakceptował. . 
dzieliśmy, że jądro reweIucji tkwiło wła- ... Nad pseudorewolucją działań Lu-
śnie w antyimperializmie masy rOEyj~ rreckiego i Chropickiego odniosła pelne 
skiej. zwycięstwo dynamika rewolucji. . 

Paradoks dziejów! . Wniosek z fe go taHe dla re \\10 lu-
Od głębi rosyjskięgą jesfestw:8 szedł cji rosyjskiej. Wynika z tego, że tu tak", 

~łuchy pomruk, rozlegający się' jednak że nad pSet!dorc~voluc;ą dziesiąth-ów?'wy" 
,coraz donośnU* W masie rosyjs.kiej i<o~ cięsiwooctnieść. winna rewolucja mas. 
:tł~wato łiwrzaloł głosszedl: nPanem Zwyc:ęstWb to odnieść winna na 

zasadzie założeń dziejowych i dzie~ 
jowy?h prawd. _ Dzieje zaś uczą, że 
zWy~:lęża to, co tkwi glęboito korzenia­
mi w istocie zbiorbwości, nie to. co 
hasżyszem skądinąd przyniesionej idei 
tę zbiorowość odurza. 

Zwycięży tedy z wszelkiem praw­
dopodobieństwem z nai/,;;lębszych tajni~ 
ków rosyjskiej duszy idący glos buntu, 
nie. zaś gładki frazes pseudorewobcji 
Milukowów. 

Maurycy Karniol. 

Prasa niemiecka o mowita 
kanclerZ8111 

BERLIN, 16-60 maja. 
B~rnhardt w ten sposób wyraża się 

o mowie kanclerza Rzeszy w wczorajszej 
. "Vossische Zeitullg": 

Interpelacje zmusiły kanclerza Rze~ 
szy, conajfuniej zaś dały mu sposobność, 
powiedzieć to, co powiedzieć wyraźnie we­
dług naszego zdania był czas najwyższy. 
Powiedział on to w sposób ta:';, który za­
spokoił wszelkie oczekiwania. Wprawdzie 
dzień wczorajszy nie wyjaśnii: nam w zu­
pełności celów wojny, ale też nie mógł 
on tego dać. W zupełności zgadzamy się 
z kanclerzem Rzeszy, że zbyteczne jest 
szczegółowe wyjaśnienie celów wojny. 

Słusznie p:ldniósł kanclerz, że oświad­
czenie się za jakimikolwiek zrzeczeniami 
dałoby broń do ręki francuskiej i angieI~ 
skiej 'polityce aneksyjnej. Mowy politycz­
ne me są bynajmniej wykładami poucza­
jącemi, lecz narzędziami polityki. Za nie­
mi winny iść czyny. W ~ym sensie od­
powiedi wczorajsza kanclerza na interpe­
lacje co do celów wojny była wielką 
i prawdziwie polityczną mową. Szczegól~ 
niej wybitne było ujęcie sprawy Rosji. 

. Nie ~a obecnie. miejsca dla jakiego­
kolWIek mezadowolenla w sprawie propo­
nowanego przez nas Rosji porozumienia 
się honorowego. Trudno być bardziej zro~ 
zumiałym, to też spodziewamy się, że ca­
łaRosja usłyszy słowa kanclerza. Są one 
ważkie tym bardziej. że za1!,niemi stoi wi~k. 
szość nnrodu niemieckiego.· " 

Poseł David, omawiając słowa hIiC':" 
lerza, zręcznIe za~agodził ostre l~anty wy~ 
wadów Scheidemanl1a i przecią.gnął swą 
partię na stronę centrum. Posłowi von 

. Grafa 10 się nie udało. Tak samo zostaii 
ostatecznie w odoscbnienil1konserwatyści, 
właściwie . zaś pozostali sami z Ledebou­
rem j Hlasem i Sp. 

. Naczelny redaktor "Berliner Tage­
blaŁtu". T •. Wolff, pisze: pan Bethmann 
Hon~eg' omawiał wczoraj w parlamencie 
cele wojny, i jego gorące słowa nie po­
wi.;::ny ~ytrącić broni z rąk walczącej ar .. 
mj1~ ant teź z rąk wakz~y(ih w Niem-

.OGŁOSZENIA. 

czech partji. Pan Betłunann. Holl-weg poCl~ 
d~ł się wprawdzie kategorycznemu wezwa..l 
mu do odrzucenia formUły socjaHstycznejJ 
ale ustęf jego 'mowy, dotyczący Rosji, nie' 
jest zby: daleki od s.ocjalistycznego lut) 
demokratycznego ujęcia sprawy. Wypły,J 
wa to jednak dosyć wyraźnie z jego mo" 
wy. W końcu T. Wolff przyłącza się do 
wywodów Scheidemanna, dotyczących po­
rozumienia pokojowego. 

"Vorwarts" pisze: pan Bethmann HoU" 
weg wypowiedział dość długą mowę, któ~ 
rą zaczął od wyjaśnienia, że nic nie mo2e 
powie~zieć. Dziewięć dziesiątych tej m~ 
wy lUlały na celu postawić tę świadomq 
~iepe~ność w świetle usprawiedliwienia: 
'. pohtycznej mądrości. Jedna dziesią~ 
posłużyła do ustalenia faktu, te Niemcy 
są gotowe zawrzeć z Rosją poI{ój bei 
ane~sji i bez indemnizacji. To właśnie 
mUSImy koniecznie podkreślić, jeteli sło­
wa mają j'.::szcze wogóIe jaki sens. 

. !,olno~omer~a~ywna "Post" wywal 
. dZl ml~dzy mnem1 meprzyjęcie przez kan­
clerz~ pokoju Scheideman,owskiego, acz" 
kolwIek zaopatrzona w omówienia nie .. 
w~tpl~wie wywrze na życie wewn'ętrzlle 
~teml~~ wpływ znaczny, co wjęcej czuja 
SIę dZlS pewne rozluźnienie napięć poli../ 
tycznych, . jakie w ostatnich czasach dały 
Się zauwazyć. 

S.prawa cel?w wojennych i nadal p~ 
z?st~me przedmIOtem spornym. Odosob­
meme .forr.~lt:ły socjaI~emokratycznej rzuci 
~~zynałmmel. s.nop śWlatł~ na !ł~ panują­
.... Jch ClemnC3ct. W danej ChWIli kanclerz 
przy pomocy swego oświadczenia stanął 
na twardym gruncie. 

KOliifere~cja w Słokholmie. 
,. Vorwarts" donosi: Komitet Stok .. 

holmski, jako termin narad specjalnych 
z ~elegatami austrjackiemi, wyznacźył 
dZIeń 29 maja. Konferencje z delegata" 
mi niemied~iemi wyznaczo'no na począ­
tek czerwca. 

"Socjaldemokl'aten4ł ogłasza rozmo" 
wę współpracownika swego z ministrem 
Stauningiem. Obecną konferencję so~~ 
Hstyczną w Stokholmie uważa Stauńing 
za przygotowanie do pOKoju. Działalność 
dotychczasowa· komitetu 'IN Stol~holmie 
bez śladu pozostać nie może - mówi 
Stauning - chociażby nam przeciwdzia" 
łano dwa razy silniej, niż poprzednio. 
Kłamstwa i obelgi prace naśzą mogą 
utrudnić, lecz nigdy zatrzymać. Konie .. 
rencja omówi naj~jerw warunki pokoju, 
następnie sprawy prawne i gospodarcze, 
wolność mórz, sprawę zbrojeń i t. d. 
Jest to ironją historji, jeźeli komitet o~ 

. głoszono, jako przedstawicielstwo Nie­
miec. Większość członków komitetu ma 
'większe sympatje dla koalicji, niż dla 
Niemiec. Przewodniczącym Komnefu jest 
!3ranting, Mórego trudno nazwac spec­
Jalnym ambasadorem Niemiec, von }lO} 
znany jest ze swych sympatji do Fran­
cji i Belgji, to samo można. powiedział: 
o norwegu Bidnes. Napaści na komi.tet 
nie pOSiadają zatym żadnej ~aktycznej 
podstawy. ; 

Pttkł adna ~'iczba ofiar 
rewolucji w Peier~bulI"~!l! .. 

Wychod"lące· w Rosii "Et:ho Foiog'ldelt 

podaje następujący wykaz osta:oocznł-e i 
dokładnie 'ustalonych liczb Ofi'131 l'.ewclu-cil 
w Petersburgu; które clotąd podawano w: 
cyfrach okrągłvch, a dość fan-tastyczny~ 



2 • .. 
~ołnie~y zabHycb 87, 'rarmych <198, robo- J 
łui!:c:6w zab.lt~c~ 57, nmnych '36S} prflCJ~ 
.wnik6w wsz~lkiego fO(tz3.iI124 i 51. poH-l 
'cjant6w 19 i 48, oficerów 14 i 37. l 
n i El W ia a o !li e i p r o f e s j i i!2it 
16, studentów l) i S,f1czni6wsz1r& ~r~d· ~ 
nich 3 i 5, siósłrmiłosierdzia zabitych 2 i :~ 
4 ranne, kursistek rannych 3. 1 
Moskwa i rząmtJmczasowy-

Z'~łoriiję~x~'E' łr~ft5pOrłow ... 
W,edJug irirormacj&z· Uap.ID)tr:ans;' 

pOdo~.~;1ec ;,Transilvania Ił J podąiający do 
Marsyiji, natliHą~ się na r:;~in~ i zatonąl. 
Uratowano 3.000 żołnierzy lo 00 si6str. 

'" Lakal Am:." dOll'.J§łi IIUd datą 14-go 
maja z Maiulo: "Z nadcllodzącye-h wiado­
lnOfei ze ttl'ony frMIC'ugldej i angielskiej 
m03naty 6ąd:&ić, żsdążellla komitetu 
robotniczego i żołniers1;:~ego uie i!ll3jdują 
żadn.ego oddźwięku '!IV MQsE:v.ie i jakoby tam~ 
tejllzy Komitet lokaln)' bezwzg:-ędn?e r'o~ 
pierał rząd tym czasowy. 

Infnrmacjb te !Są niep1'3Waziwe-. 
W Moskwie w międzycza~ie cd l) UO 

9 :' maja odbyły się Jiczne;':lbrania, na 
których za;parlły uchwały JlI'zeci wko rZ!1-
ucni'i tYlIłezasowemu, a zwłaazeza Jlrze~ 
erwko Miijuk(}wCl\'di GueZE:UW(H");. Zw Q­

iennicy Lwowa, ::IHllukowa i Guczkowa 
powzięli neh wały, popierają;ce rząd t~m­
-czailowy j na tym tle 11il-Stąl1;;:Y 'et"rcia.-

,.\:dną z najtr'1~niejS2ycb hwestji, ja­
kiet;.ię wyłoniłYP;'i'2d rządemtymcz<1so­
wym, iestkwestja agrarna, która w Rosji 
kij.lf:: -\V sobie 'laws~e ~ielkie ~połeczne 
niebezpieczeństwo. PonnmomcIsku, \\'}'-

'~wieralJego w tej sprawie :ymez iywio!y 
skrajne, z8łatwienie ".~gr~rn0W1:! waprosa<S 
jest w obecnej s.,-i"t'~.11 memożhwe. Rząd 
więc musi lawirow8·2 )!omiędzy utopiinemi 
zą.daniami żywiołów radykal~ych! r?zbu~ 

I 
azonemi na ;:owo EpetytamlchlOpoW, a 

, interesem ziemian którzy stanowią 'l}S4o;ę 
dwóch cr!ównvch' stronnictv.! Dumy,p.ai. 
.d.ziemik;;wców ik~,~dów.Chodzi W!~ 

'W l-!Clskwie $aruvl'~utn!e ro.zstl'zp.hmo od· 
ll:aiał Mantlarmów,który nie ztl'itał are:szf(}~ 
wafly dotychczas przez rząd t1IllCzaj,ilYWY. 
Yłobotnicy chodzą po uiicfiCh uzl>rojel'1i. 
'Mookwiewakie Ziem1<two, które niegdyś 
~ieIl2)' lo śię s.ylnpatją mail, o}}(\cl.lie jest 
·5nwIl~widzone" • 

tyHtO o to, aby zyskać na czasie. ip(}w~ 
'stizymać ewentualnY :wyb.uchagr~rnrch 
rozruchów. Rezultatem feJ takłJ:k!Jest 

• deklaracja rządu C,Dz. oPetrogradzid.ff~gD 
kwietnin) którąponitel pou3Jemy: 

Skaso:wanie korpłli'SlUI żaB" 
d.awme rji. 

Z powodu zasadnicz.ejdecyzji rady 
ministr-ówf6syjskich o skasowaniu korp,,­
SU łandarmów, naczelnikom ko1eitelaz­
ńycllpolecuno nie zezwalać b. oiicerom 
~ndarmerji na korzystariie z oddzielnych 
wagonów. 

Jednoczcśniepoi.econo opróżnić wa~ 
gony,zajmowahe przez i:ar.darmów i ich 
:kancełarje i cekhau2Y. pfzedsiliwziąwszy. 
urazem środkI w celu zaci:wwani~zn~j~' 
GlSjącychsię tam rzeczy lookumentów, 
jako posh:.oająGych znaczenie państwowe ..• 

iWikoi'ajMittołajewlic:=: de 
ks. Lw«n.va" 

Były generalissimus rosyjski w. ksią­
~e Mikołaj Mlkołajewicz, przeniesiony o­
becnie w charakterz~ komendanta sił zbroj~ 
nycn do Turkiest::.nu,wyst·)sował do na­
czelnika tymcusowego rządu rosyjskiego 
ks. Lwowa, następujący telegram: 

, Wojna i upadek da:wnego ustroju 
wysuwają na porządek dzienny najpow8" 
żniejs!e zagadnleuiaekonomiczne i ,~~ 

,darcze. Planowe i cdowe załatwienie ich 
jest nieodzowne dla dólm:rbytu 'państwa. 
Najpierwszą z tycłl spraw 'jestk~stjam!~ 

-na, której rozwiązaniesfcanowi naj:pM'aż~ 
niejsze zadanie społec:mo .. e!wnomkzne o· ' 
becu.egll ,IDomentuhistoly.cxnego. Ideał" 
wie!u pokoieii całej k13sy rolniczej kraiu: 
reforma .agrarna stanowi podsUł'l\~mv.e ·tą .. 
dania programówwszystkkh parłji ,delDo~ , 
kratycznych. Niewątpliwie stanie,oIl,a na 
porządku dziennym, wzgmmadz~.nju 4.1sta- , 
'wodawctem.SprawarolIm niemote być 
rozstrzygnięta zapomocą jakieg9ś z3gar-
nięcia ziewi. ,Gwałt i grabieże są 'najgor-
6zym i niehezplecznymśtodkiem w :t!:i!e~ .. 
dzinie :stosunl{ówgospodarr.zycli. Tylko, 
wrógowle !udn mogą go peil1łC na taką 
zgubną drogę, z której niema roisąl1nego 
wyjścia. Spra~nł rolna winna być ro;z~ 
strzygnięta zpom@cą praw.a, men walanego 
p1'lezpr:redstawif.:i~lstwo narodowe. Pra~ 
widlowe rozpatrzenie i ttt:hwaienie pra~.'!a 
c ziemi jest nitlTIotHwe bez pGw2~uiejszej 
pracy przygotowawczej, zebraniam2terja­
łów, obHćzeniazapasów ziemi, podziału 
własności rolnej, wyJaśnienia warunków i : 
rodzajów up.awy 'roli i t. p. 

Rząd tymczasowy uznaje za swój 
obowiązek niezwłoczny ja.ima j szyb sze v. y­

nym (z~owiekiem POlncare'go, który sam: 
był zaufanym człowiekiem Edwarda ~TII-o •. 

Wykwintny, salonowiec parysin po~ 
chodzenia greckiego, wykształcony arche· 
ol-ogi powieściopisarz nie.bez talentu" 
zdolno-ści dyplomatycznych nieo.kazał Za .. 
dnych. Choć PranC:a tyle ofiarskład:lła 
na ołt!1rzu WOjhy,4Pływ francuski w Pe­
tersburgn był minimalny. Paleolog t:a-­
prosttf sekundował Buchammowi, kto~y 
prowadził całą grę, bardw śmiałą ~' ken­
eu, -i wątpliwej zręczoości, bo metylko 
z:waHłcarat, ale -jeszcze utorow"ł drogę 
prikojQwym pr4uom demokratycznym, o 
eo Jnnprzecie~ :wcale nie cho jzjło. 

Iluro lróS1J1 Za2ułmi 
KONSULENTA PRĄWNEGO 

fi. gersłor1/a, 
= 'PIOTRKOWSKA -84. -

CM d.ce!u powiększenia lo. 
się do oficyny. 

; Gtly Poim::61e był ministrem spraw 
zewnętrznych Francjj, . l zwol sld ministrem. ' "JJhemin des DJmes1C jest nazw" 
spraw zewnętrznych Rosil a Pa!eologgłó~ . 'dr.ogiwa Fra~cji północnej, ktera Vi tl­
wnym dotadcą Poincare'go (rok 1912), za- stat~ich sprawozd:onhch w(ijennych. włs. 
żądali oni od Austrji w sprawie .baHtań-· lo.łn';Go&niehyła i jsstwilj}ominaną. t;~ 
sidejdeklaracji ~absolutnej bezinieresow.. ta ł1~Wi!? Za<Jlrlzjęe~mją droga trzem 
nQŚc.i~. Berchtold odmówił.Włedy poH. .,::orksm Ludwika XV .. gb. ·.!.llS1aitlsle, Zótti 
tyka ~nglelsk3 osaczenia i na Austrję ze· i Wiktorji. Damy te odwiedzały, za n;' 
stała rozciągoit;lą. ~niemp.ięknej ]lory r.()ku,'8Wąllr~ 

jacitHkę,·pauią de N.arbonne, będącą 2iara­
zamd.amą dWOl'ti Ludwika XV-go, a wła. 
ścJcie!kę':Wspa1ij~ł~gf) zamku :de la BSJ8 
~oo B~ueenvnl~J wówczesnem branl!twł6 
~!m. 

,MiB9M'ł 

'P..oł:ił8wsź cl}1r'(}!k~ tamtejsza jest tła.­
::gi)r:Ii:~Ml:lł a drogi w te.jepoce nie były 

16-go~:maja.-15rz~~. ooł1t''.?lłTmitąj ,ł1t*wyg(1dy'jil'e~~m 
" ~tsię~.nie.zek zbudo~anQ z rozkazu bób, 
Z'M'iłkwmi .~j. ..fenole», w 'l'. 1770,pię1;:!'Ią-dr{}g~ bitą, n .. 

ffiil'lt Tm.\jSk :~~ mi!r5IąiWa~1!e.go ,1:!zynając-§się' ad znajdująt.-ei się o 3::.anłłe 
R5. ~~ ·Bmuarskk1jo. .'j .:arl.·$}j:SOOJla.. '. ~krzyłują~ej łl~ ·ped tf!>._. mgli 

Wl..~-· ... A_' .. 1inmlłtemJł!logl z ~rym '.d~ .au~, 
',D~ ~fępe.wBeJ~gG.ey ifL.lla- 'wU»łąeą All1:ejUa pr:4i~sttzeniI8 kiloitełr. 

łalnosć \. bojówa :stosunkow'O nie.. iir..ezwE.g6rzeped Cr-ao~lJ;e,żbliiając! iię 
.inac~ns..:W(lał.szY1l1 ~u ku dotiriie T:G. Ailette,il 

froot HieIDiechlego następcY t:ri'1TIu. 1iaetę;mie.prz8z Ja5~{).d Vauelerc pr.owa .. 
. dZl}C~ ~u~d-o .... vymi81!10ugj!)o-łlrndłotlei·pł1ii 

Po ooydwóch -stroBaen Oramme ~deNarb~.nne.St~1d otrzy~ła di'Dganaz­
i napÓłftOCDd'~neB' w-zmoźowa· 'wę ;.da,m'", -kt:ÓI'S;W uslaeh mdu. ·}lrre~. 
działalność artylerji tf'W.3.fn b:ezprzer. la dodzM. a droga stała się obecnie potem 
-Wy. Na: wscaliL1 '(id La NeuviHe :aeięty.ęh i kl'wll'wyeh walk. 

wtargnął Jn.anaooil.rski hat~1iGn:na 
MO metrów szerokośdw nieprzYła­
cielskie rowy j utrzymał te 'ROWO­

zdohyte stanowiska, mimo Hcznych 
kontratakówtprowadzonychprzy po- . 
mQcyzna~nycb8ił fr"jlucusltich. 
175 Jeilcó'W jakoowuiez liczne ka­
rabiny maszynowe . różnych ' rodza­
j.ów wpadły wr~ce naszych wojsk. 

.zwłtłcWJd ·~dmei. 

Sytuacja niezmieniona. 

'~SZU6t· w wiełkhn -sty~u. 

Niedawno doniósl telegram z Luga" 
no. że wRzymiezosta~ aresztowany 
L'llcaCortese, jeden znieZ\\-)'kłych osz:u" 
·stów o .,pqpędacl1 al'tystycznych~ Corta" 
se -"- jak pisze otFrankfurter ZeifungCł 

Cierpiał widocznie na Jh:anję dziwnej 
wielkości. Z tego powoauprzede.sZJl'" 

l 
stkiem usi'.ow.ałobracac się w kołach: 
li.teratówi artystów izalo'Żył p:rzedkif .. 
kunastu laty pismoteatralne .. ThYl'sus~~ 
kW're, mimo wojny, wych.odziło dotąd . ,,2 zapałem pozdrawiarurząd rosyj­

skI: Będę się czuł szczęśliwym, jeżeli zgo­
dnie :.'! pańskimi rozkazami będę mógł 
słutyć mojej ojczyźnie namojcmobec­
nem stanowisku ViI Turkiestanie. Jestem 

konanie pracprzygotowawcz.;rch wkwestiiH6m~deń:m1 . 
rolnej, aby wszysHde materjały i iIlforn:aol 

w szaGie nadzwyczajnie bogatej. Pa'" 
tl'OnowaJ: temu pismu swojego czasu 
D' Annunzi.a. W ostatnich czasach, roz'" 
myślał CCl'tese nad onrodzeniemteatru 
włoskiego i w tym· celu nabył cały .sze­
reg zespołów teatralnych. znanych tak .. 
:żeza.granią Włoch. Równocz'eśnie, 
nabył Gorteseprawo. wystawiania nai 

scenach włoskich ,sztuk wybiłny.chau· 

',przekonany, ~t~ pańsJde rządy przyniosą cje udzielone były prz~dstawidelom nar{)~ Ożyw:iQlly :c:wień.pomi~dzy je-
duo Na mocy tego rząd tymczasowy po~ ',' z •. iorami ' .. P~e~Pi '&,.Do~ran przeniósł 
stanawił: 1) Uznać za terminowe pr:zygo"S.1ę ·l'Owmez 1$ front; Strumy. 

Rosji s:lc~ęśde";-· - , 

Z ROl3ji. towanie i opra:eomniemater}ałów w 5pra· ~ tJmre 
\qierohlej. 2} Polećić .tominis',rowi roi .. "l, .' ' .. , raM~wat8rm'l8trz 'Rosyjski sfinks,któty wywołał ów 

niedawny prł.ewrót :i obalił clłrat jest i naM 
;dal hljmhiczym. Ukazuje on dWa obli-

nictwa. 3) Utworzyć w tym c-elu .przy mi- LUD,ĘNDORF:P. . toTÓW .g,beych. Wszystko topochłonęło 
znaozne sumy pieniężne. 

;Prywatne'Życie jego było ,takie 
hal'ttzokosztowne. Znane hylyjegoucz" 

nisfrze roln:ctwa komitet rolny. 4) Zapf<P Nn'.,.· id 

. ćzs: jedno, tymczasowy rząd, jest do~ 
słęplliejszym· dla zrozumienia europejczy ... 
kat drugie - rada robotqikó\V itoł'nierzy 
kryje w sobie tajniki i zagadki, l,tóre do­
piero i u t r o rozwiąże. 

ponowaćministrowi rolnictwa, aby w llaj~ R d' I" 
bHzszyIll' czasie przedstawił projekt -ntwo- ' 'Ozporią Zenł~ ;pO łCYlue• 

Przejawia się to między innymi i w . 
st~sullku nowej Rosji docafa i jego ro­
dzmy. 

nenia takiego ,komitetu j'obracbunlmsum, 
potrzebnych dla jegO' pra.cy. 

IzwofSki iP·ał{łołog. 

O Ue panowie z rządu tvtnCZi.łsowego Paleologju't uie jest 8mbtfSadolem 
pragnęli bypożbyć się pOkojowo rodziny francuskim w Petersburgll, Itw'Ohiki pra~ 
carskieJ. wysyłając ich do Anglii, to rada Wdopodobnieznajdujesię w przoo'€dnlfl 
robotnicza. pragnie rodzin~ carską trzymać swej dymisji. 
w r~ku me będąc jeszczenarazie zdecy- Dwie te wiadomości przyneszą naj~ 
dowaną, jakzakot1C::yć poracbunki z ća-. świeższe pisma wie-oel'iskie, jako dwa po­
·Fatem. ł koj.owego charakteru :tnald. lzwolSłci 1S-

Wśród wielu starć, narazie drobnej I totnie należał do najcźynhi:ejszyeh twór­
natury, istnieje różnica co do wyt01!ZelHa cew polityki ~warda. vn.go, . polegającej 
pIocesu carowej, ł\tóryby przypominał epi- , na osaczeniu Nietni'ec, wraz z Delcasse'm, 
z~i(1 Marli Antonitly. R~d tymczasowy I i dla pewnwjszego dopi1nowania. wykona~ 

: me chce do procesu doprowadzić, 'rada nia tej idei z wysokiego stanowiska mi-
rohotnicza dqiy 00 tego procesu. nistra spraw zagr.rnicżnych ustąpił 00 

Sądzić nałet}', że, o ile ster rządów tnni$ze, bądź ćo bądź, amgasadorskie. 
d05ta~iesię w ręte żywiołów skrajnych, Nie był do tego zmuszony prZecież, boć 
powtcrzyły by się pra w'tw podobnie sceny dypioma1yczneklęski w państwie abs'olut-
ten'(o:nlZ czasów rewolucji francuski'€j. nem, gdZie się prowadzi poUtykę Wła.~1. 

Ale pODłeważ rząd tym~s9wYł nie "nie pociągają za sobą minl'Sterjalnego H .. 
'l.'. yłąc:lmjąc Kfef(:ins~Iegł}J fadby uniknl\.ć 0- padku. Zwyci~iolly na Bałkana.clr przez 
et .. tec3'GQŚl'i, być n;ośe,ze ',-,azyatko skrupi Aerellthala, mógł nad-al piastewać 'w;ygdd-
;:ę na eksmjni~trseil,z,"/bszcza na Sifirme~ ną posadę, tembardziej, że b·yłpopttbrny 
1'",,\ C?wosfO"lii:i!J. Pr41tółl0p6wie, Szezegłowi- w lwłach Hbeialnych przez swe dO'bt()w.,l~ 
hl\vH3 J ltitku in<Jyeh dt!stojuHr5.Cil d6Wil!!go tle wyjaśnienia, tiawilH'teDurntE', pomimo 
Sji'Jteruu, ja.!!: Suehi}mH-now i Kurh:lw. WB~'Y.jS· ii 2 sgratl'kz na po Htył,a. w najmlńE!jszej 
Ie,i <JUlzGS'tali !'r;aewiellłeni do twierdzy Pe" mh;rie do jej zak.resukottstytucyjnie me 
tropa.wltrWaki~j, g~ie są trattówani według Wchodziła. ' 
praw1del. wy~?yCh przeli Szezegrowftow8,We Francji bw...Qls'ki pootr~wał, 
gdy byt .IDlIl1strem spraWiedliwości-dla ile mógł, poUfy.kę od1'Vetu, 
Jirzeat~!Jeó\'\< publicznych. W ltorar:h PCikoJ'6>.-vychRoSjl bwol~ 

Nie· 5p9dziewał się Sz:gzegł'Owjtow, 'de. ski, mimo swojego Iłb'erailtz m1ł , mile wi .. 
wydaj~C surowe przeprsy dla poiityezny.eh '\ dziapy.być ·nie tnote. I:z J>ewnościfł wa~ 
:::s~.:ię~!Ó~ia k,~.'~. ;~n.b. f:z 

na .Si.,e, bie~ którs.' g;}, .. chac~lę Ofl~ będą pó'\\i'le.tzyt. rOlę WMyłi- . 
PotVlerdza Bięw danym WY"Mdkit' s!yczną ,tozl~Ility .,CZ~9Wiełrowj. kf6'ry t,łe 

t'w Się prtyczy~lłdo ,dzieła krwawego. 
,Btmleuejli. zę ."ka~dy I'lłyuzyn ąosi już, wc. . ~a.!eoftlg. rurał zaz&!anie *edz 
elibie ntOt1H kat'y", wpływtl F'mCjl·· w·Rosji. Był on alak .. 

Wporozumiehiu zPanemGllberna- ty w Ni:!apolu}.na które z-apr.łlszał auto" 
torem W~jgko1jf.ymwyda!1;na zasadfie rów, -artystów i arystokrację. Najed .. 
par. 1 lnzpol'ządz.enia Pa:na GłÓwno{1oVf'6.· nęz takich uczt sp1'owadził z Medjola'" 
d~ą.cego na Wschodzie .fil dnia 22matea r..u ,tancerkę,którei jąko h:onol"arjum, 

·1915r,()kn w pełlłczenin z par. l rozps- wręczył 5000litów,skiadając równo~ 
rSlłdzenia PMła.Jelłer:ał-Gubernatora z d. cześnie takąsamą kwotę na nCzei'Wo~ 
8 wl".feśnla 1915r. dla miasta Łodzi jako ny Krzyż". Trzy arystokra.tki rzymskie 
też dla piJwi.attiwłódSłdego ibrzezilisłiem które :rClczy.ły pr.zybyć na ucztę, deste-
go,j14kł'~\Vłlież dlaCi~śei JM)Wł.atu ł.!tE- lyupomińki, ,wal'tości800:00 liró,.v. 

}:lego zU~idllłąeej ·się pod admiuH!traCfą ':~reszcie policja zaczęta wglĄdać w 
n..iel'nie~ką naitę.pujące l'fłzyorzą.dteui8 p'o~ to ~trCłe ~!ldtac ·ż", Cottese c""e< f .jlń<i1ne: .1 j', ''''''1 '''t - " ""rple Ull-" 
" ".'IJ dusze ze .upie~O'stwa. Zadanie było uła# 

Ś 1. Itwione,gdytCortese żałatwiał wszystko 
O'{i ,... Rqzpl1l'ząd~DiepMieyinsz dnia a-go. 
paitbiarnfka 1916 r. uetyćząee wwnzu. 
zi'Smuiakllw do @łaęg6w mj~st: ·Łódź, 
agte'i'Z, Plł'bMnf.lce i Til1naS2ÓW inahywa .. 
lI~aSiSimniakl1w 'W ·8łłręgMb: t14łl' miac.st 
łlini-ei"SB,lIn Siąltłłtl'3i. 

§2. 

za pó.mgc-ą telegramów. Polići'łlstwier~ 
dziła,że 'Gorte!e tr utln ił się na wielką 
skale kil pn~m okrętów i dostawami wo .. 
j.ennemi. Ale i fce ogromne źródła nie wy­
starcxałv, więc::Cortese chwvciłsie oszu~ 
stwl!.Przypadkowo zapoznał SięCottese 
.zmiesz~~ctn1rnałegó miasteczka pod 
Medjoła~m, który był zupełnie podobnym 

WW" ziłmm~~;wt}.zaQli. tliezk~mi dowiefkrego przemysłowca, nazwiskiem 
lu~taż r~'Cli:nmz ~~w łódzkiego Lla. DfiiHo, w Turynie i uiiał pO'~obne nazwi .. 
kiftgo., br~hlłilk~o, łę:czyckiGgoJl;.'; ·po.. sko, a mianowicie Piatto. 
~udate oogxa-uioy s..ir4:lfliwej, tureckiego -, Z tym sobowtórem mitjnnera Dlattlt 
M z.a;eood <9d granicy strefowej, ~ocha. uGał się Cortese do jednego z bankóJ\1 w 
G~~ugo, .;;.łj}Wi:Giłhlgo, S.kiernłGwick!egoRzymiei na Jego poręczenie otrzymał pc .. 
i r~w..M:ie~ do tlY1~· w;f11Jieniołlyehmiifst ~yczk~ w kwocie 1 ipółmHjona lirów. 
ni~ ,}fO.alegaialł~mu agrnniczeuiu. Oszustworyt:hło ~szło na jaw i Cert.sse 

§ 3 POw-ę,Jtł§Wał t10 mezienia. 'Sledztwo wy-
• ,j !t'a:~ało' je qprtese· d0p'uściłsię 'in~~c!i 

DawW'\Jau siaD;ffiifłok6w kolająt'flł~g. ' '~zcze o&usfw ·na łągr.ą suufę6 mt!sc .. 
ną.,ga'W,.~iern2~makÓ'w,'d(Htlt~ero.tlÓw lirów. ' 
111e:h pl"Z~i>; biura e~ Sa~fa Admiili-i· Z PóW.QOO dostaw wojen~ychj lHl: 
s~j~s 1iiez1llitme }e'5t Jll.tlje ·2'e·zwol~ni%',\V~~n~w tę spr&~.Vę ti:robist:o.Sd poIi~z· 
U'f!1m.~IH~;mhl.ne z.ap1m:fO'eąul!te.mprowama f1ę7~' wu'iśte5twoW'r')!ll$ dla. t~, że 
liat~w pt2ewelIowydhw w,t,izi-ate lVt:>r-eo Cort~~ znaid.o'Ęal si~ w &pi~ie ~J 
żytłfnm 'PoYicJł. C1roi::Uizwwo,skll . fłigayaie~. 

:Łódi,dnł.a 4 maja 1917 r. 
Cesar~ko,..Niemecki Ft'ezyd_t PoUcji i 

l.'Oebrs.f 



.Ni! 134. 

Przed naradami Koła Polskiego 
w Wiedniu. 

Pod tymtytulem przynosi ,.Nćl­
prz6d" . artykuł, pod pisany przez Da-­
szyńskiego. Uważa on za stosowne l'ZU:­

cić zbierającemu się w Wiedniu Kołu 
szereg uwag, utrzymanych w tonie doŚĆ 
ostrym choć jeszcze parlamentarnym,. 
dając pogląd historyczny na stanowis~o 
swego stronnictwa. Dowodzi, że pow o" 
dowane wyłącznie ·id~ą zgodności, ko- . 
niecznej w wielkim momencie tworze.., 
nia się Polski, stronnictwo socjalistycz- . 
ne wstąpiło do Koła, mimo przewagi 
politycznych i Społecznych przeciwni­
ków w temże Kole; że part ja sociali~ 
styczna nie wylamala się!!: szyków pol­
skich przez t:aly czas, w którym: inni 
dążyli docelu inną metodą, i to "bar­
dzo okrężną"; :że prótestowała energicz­
nie przeciwko działalności N. K.· N. 
w Królestwie, uważając następnie roz­
wiązanie go za "oczyszczenie pola po­
lityki polskieiz gruz6w, zawalających 
drogę w przyszłość". 

.. Lekarstwem w tym okropnym sta­
nie chorobowym była· rzeczywistość; 
praca nad każdą możliwością urzeczy­
wistnienia wszelkich haseł, dąźność do . 
zarzucenia wśród burzy kotwicy na wła-' 
snej ziemi, tworzenia własnego prawa. 
Stąd płynęła ochocza ·dążność do pra- .. 
cy na gruncie obu aktów z 5 listopada 
1916 r. w Królestwie i w Galicji, stąd 
gotowość u ludzi "najskrajniejszych'" do 
.. PozytYwitego działania" •. doopanowy­
wania swoich . znacznie dalej idących 
dążeń, stąd łatwość względna w sp",łe­
czeństwie do podejmowania prób orga~ 
nizacyjnych., byle one nie odbierały na~ 
dziei do upragnionego przez naród 
celu". 

Poczem przechodzi p. Daszyński do 
chwili obecnej, do bliskich narad obu 
K6ł poselskich i ostrzega, że narady te 
nie będą miały już znac2enia czysto 
akademickiego, lecz praktyczne rezulta­
ty. skoro·w· dwa tygodnie pózniei źbie~ 
rze się. parlament wiedeński. tądanil:i 
posła Daszyńskiego od Koła sformuło­
wane są w zdaniu następującem:, 

,.Parlament. za§, to znaczy: Koło 
Polskie musi się oświadczyć za rządem, 
albopl'zejść do opozycji. Wykręcaniem 
się JlPolityką wolnej ~ręki", sprzedawa­
niem, się z tygodnia na tydzień, jednem 
słowempolitvką. któraby nie była ani 
większością, ani mniejszością, Koło nie 
może się zadowolić". ' 

Dodaje zaraz poseł socjalistycżny, 
że ogół Kołu Polskiemu nie l,lfa, i że 
na tle tej nieufności zrodzić si.ę może 
szkodliwa demagogja. - Na porządku 
dziennym spraw obecnych, aktualnych 
zna~dują się dziSiaj trzy główne: ' 

Ogólny . program polski, wyodręb­
nienie Galicji, wreszcie krocie' miljonów 
za świadczenia wojenne i olbrzymią 
klęskę szkód wojennych. , 

Mówi pan Daszyński: 
Nie oddaj~się pesymizmowi, gdy 

ParYI . ~OdUa~ o~l~ienia. 
Obrazki· Ul przekładzie leł EI'a. 

v. 
Z pamiętnika fr:.ancuzki. 

(Zona znakomitego filozofa dzieliła 
z nim trudy i niel!olę wygnania. Upadek 
cesarskiego rządu w d. 4 września 1870 
r. umożliwił jej powrót do Paryża na krót~ 
ko przed oblężeniem miasta przez niem­
ców. Poniższy urywek pochodZi z pisa­

'negoprzez M·me Quim~t "JournaMu sit!ge)-. 
3 paźdzte(nik. Dziś je~t dzień ala!: 

mulących pogłosek; nie można uczymc 
kr.Qku, aby się nie dowiedzieć '0' czymś­
kolwiek, odbierającym otuchę: 

.Niemcy zdobyli OrleaI1s' i zagraża;. 
ją Tours I" 

"Rozpacz ogarnia 1 Lecz Paryź trzy~ 
ma się mocno i dzięki wojskom, które 
nadejdą z odsieczą, <l o prowadzi sili wszyst~ 
ko do porządku. . . 

"Nic złego się 'nie zdarzy". 
"Prowincja mozedostarczył 700,000 

ludzi. Czy ta iłośćnieodegrazadnej roli? 
»Tonie jest rzeczywiste wojsko" 
.. Gwardja ruchoma również nie była 

woiskiem, a jest niem obecnie- . 
• Niema broni"~ 
"Zrobimy potrzebną broń". 
"Niema artylerzYsłów·* 
"Znajdą si~" ..• 

GAZETA ŁODZKA 

~Yl'ażęprzekonanie, że w połowie ma~l 
J~ r. b. żadna z tych spraw nie zosia-f, 
me przez. 1\010 tak postawioną, żeby 
polacy me mieli powodu do obaw na 
przyszłość i do dręczącego niepokOju. 

. Sprawa pol~ka jest w ogromnej 
mIerze sprawą mIędzynarodową. a mię~ 
dzynarodowa decyzja o Polsce zapaść 
może dopiero po skonczeniu wojny. 
Mi~~ony zaś czy miljardy, mające za~ 
gOiC rany kraju, możebne są tylko w 
formie-pierwszych rat rocznych. 

Nikt więc nie oczekiwal, ani nie 
oczekuje od Koła Polskiego odl'azu ja­
Mejś cudownej. recepty na nasze niedole. 

Gorączka nieufności z czego inne­
go płynie, z obawy, że Koło mogłoby 
dla chwilowej korzyści, Czy wygody po­
lifycznejzaprzepaścić przyszłość naszą 
i to pod każdym względem~ Jedni drżą 
moze więcej o Polskę, inni o Galicję; 
wszyscy zaś drżą-przed wstydem. 

. Rzuciłem słowo ciężkie, jak kamien, 
ale kamień ten ciąży dziś na niezliczo­
nych sercach polskich ... 

Czego polacy chcą od Koła? Od 
swoich wybranych posł6w?Przestrze­
gania godności i honoru narodu. 

Czego się lękają? Poniżenia w cza­
sach wielkichn • 

Nasza nieśmiałość. 
Człowiek, który ulega stale prześla­

dowaniu, staje się nieśmiałym i niezwykle 
skwmnym w swym dążeniu do poprawy 
losu. '. 

Takim człowiekiem wskutek ciężkich 
·lat ucisku stał się naród polski. 

Je~eli cofniemy się myślą o kilka lat 
wstecz. stwierdzimy, że szczytem aspiracji 
społeczeństwa było uzyskanie samorządu 
miejskiego i przyznanie· polskim szkołom 
prywatnym praw szkół rządowych.Mówie­
nie o istotnej autonomji uważane było za 
dążenie "nierealne" • a głoszenie haseł nie­
podległości za chorobliwe majaczenie nie~ 
dowarzonych ·polityków. 

Nic też dziwnego, że ogłoszony z po~ 
. czątkiem wojny manifest Mikołaja Miko­
łajewicza wywołał, jak się wyraził bardzo 
poważny umysł, wprost olśniewające wra~ 
żenie •. Do wytartego kapelusza żebraka 
zamiast spodziewanych miedziaków wp:;­
dła~złota moneta. 

Zamiast rządowego samorządu i praw 
dla szkół otrzymał obietnicę zjednoczonej 
Polski, wolnej w wierze i języku pod opie~ 
kuńczyrńi skrzydłami dwugłowego orła. ' 

Entuzjazm, podobny do szalu rado­
ści nędzarza, który nagle wygrał wielki 
los na loterji świata, ogarmił całe społe- . 
czeństwo. Garstka zaś bahaterów, która 
w dniu 6~ym sierpnia. wniosła na ostrzach 
bagnetów w granice Króle.stwa manifest 
"niepodległości" stała się przedmiotem nie .. 
tylko niechęci, ale oszczerstw i zniewagi. 
Sprawa niepodległości uważ~nabyła w dal-

; 

~Na to jeden dzień nie wystarczy". 
"Od cZf'su, gdy nam dano tę odpo~ 

wiedź, upłyn'lt.o dużo straconycb tygodni. 
Należy dopiąć tego, aby rząd nie odrzu­
cał pomocy lu~zi, którzy pragną wstrzą­
snąć prowincją i na własne ryzyko i nie­
bezpieczeństwo przerwać się przez niemiec­
kie linie". 

.Prowincja ma awersję do rzeczypo­
spolitej; nie pośle ona na jej usługi swych. 
ludzi, nawet, gdyby nadesłano komisarzy 
rządowych". 
• ~ "Mówią oni o równinach, o siedmiu 
miljonach zwolenników Napoleona III·go 
w razie plebiscytu. My zaś mówimy o 
miastach Francji, które wraz z Paryżem 
ogłosiły rzeczpospolitą. O ile rząd po-­
żwoli - to miejska inteligentna ludność 
zorganizuje wojnę narodową i pórwie za 
sobą ludność miejską. Tak, miejska inte· 
ligencja zawładnie ospałemi miejskiemi 
elementami. Zresztą, w jakim celu mamy 
okłamywać łJaszą ludność wiejską? Skąd 
przychodząniezłiczeni żołnierze, którzy co 
dnili zaciągają się pod sztandary. Od mie~ 
sIąca dostarczyła prowincja 100,000 chło,. 
pa. Nie jest więc ona tak wrogo usposo­
bioną., Stanowisko, jakie przyjmie ona 
w przysz~ości,zależy od taktyki rządu". 

Wszystkie trudy, położone w celu 
naprowadzenia na drogę prawdy błądzące 
duchy, doprowadzą li tylko do tego, iż 
stają się one jeszcze bardziej zakorzeniałe 
w swych wierzeniach. Zadają mu coraz 
dziwniejsze pytania, również otrzymują 
nader dziwne odpowiedzi. 

,,0 ile Paryż padnie, wćwczas po-
wstaną prowincje. . 

"Jakie? Owe prowincje, o których 
mówicie, iż są one tak wrogo usposobio~ 

szym ciągu za dążenie zupełnie niereallle­
a ruch strzelców za absolutnje szkodliwy. 

PoC:czas . pochodu. na Kielce od oso­
bistych znajomych a nawet dawnych przy­
jacieli słyszałem zdania, że są całej tej 
akcji zasadniczo prlitciwni, ze to prowadzi 
nie tylko do bezplanowe;;!;O' rozlewu krwi, 
ale, .co gorsze. nastraja ni~przyjaźnje peł~ 
ną najlepszych zamiarów dla nas Rosję, 
k!óra niew'łtpliwie zwycięży. Nastrój, po 
za nie licznymi wyjątkami, był taki, żeśmy 
się czuli zupełnie obco wojczyznie i czę­
sto spotykaliśmy się z objawami głuchego 
gniewu a nawet nienawiści. 

Dziś zmieniło się o tyle na lepsze, 
że mundur polskiego żołnierza stał się 
modny, a hasło niepodległości przestało 
być uważane za .nierealne". bo "los" ją 
nam niesie. 

Dawni nasi przeciwnicy tego dążenia 
stali się jego heroldami i brylują na na­
czelnych miejscach w chwilach uroczy­
stycb. 

Nieśmiałość jednak dalej towarzyszy 
n'am stale. 

Wybieganie myślą, aspiracjami po za 
to, co dzidl dzisiejszy nam daj!?, w d:!l­
szym ciągu uważane jest za nieaktualne, 
nierealne. 

W herbie państwowym orzeł o ma­
łym ciągu swych skrzyde, takim, jaki mu 
dzień dzisiejszy określił-wystarcza. 

Ta nieśmiałość łączy się ściśle z uczu­
ciem zewnętrznej słabości i, co zwykle od~ 
powiada tego rodzaju psychice, z ogromną 
przewagą słowa nad czynem. • 

ObfitoM na~zych rezolucji, enuncj·a­
cji o silnej zresztą tendencji, nie wyw,era­
jących jednak żadnego wpływu na bieg 
wy adków, jest niezmierna. 

Bajka o dziadzie, który mówił do o­
orazu, staje się signum temporis. 

Istnieją u nas ludzie bardzo wygada­
ni, gdy chodzi o to, co trzeba zrobić-:-ale 
stają się bardzo iakłopotani, gdy ich się 
pyta:-dobrzel ale jak to uczynić' 

I dopóki nie ma odpowiedzi na to 
zapytanie-nie da się ruszyć z miejsca. 

, Moźna po tysiąc razy powtarzać: po­
trzebuje uszyć sobie buty, i chodzić boso; 
póki się cżłowiek nie dowie, jak się robi 
obuwiE?' 

Przyjęcie takiej lub' owakiej rezolucji 
uważa się często za załatwienie sprawy, 
a powiadomienie szczupłego zresztą gro~ 
naczyŁelników o jej treści utożsamia się 
z iej wykonaniem. 

To teź cała tego rodzaju działalność, 
którą się odznaczają sfery inteligenckie, 
posiada znaczenie czysto opinjodawcze. 

Nie przeczymy, że szerzenie pewnych 
opinji Vi społeczeństwie, propaganda' pr ... 
wnych haseł ma niewątpliwie znaczenie 
dodatnie, ale w poglądzie musi nastąpić 
agitacja w imię jakierroś zbiorowego czy­
nu, choćby miał się on wyrazić w zrobie­
niu pro p ozycjj , w postanowieniu ściśle 
określonego żądania. 

Warunkiem jednak, o którym się 
najczęściej zapomina, jest jasne uświado­
mienie sobie dalszej linji działania - to 
jest wyraźniej dyrektywy, jak' mamy po­
stąpić, jeżeli krok nasz nie osiągnie po-

lilii! 

ne względem Paryża, mają wstąpić w tę 
walkę na śmierć i życie, i to wówczas, 
gdy wspaniały opór naszych trzystu ty. 
sięcy wojaków zostanie złamany?" 

Czyśmy w pierwszych dniacb wrze­
śnia nie słyszeli powtarzanego przez głu­
pich chłopów zdania: "Byłoby nieszczę­
ściem, gdyby się Paryż nadal trzymał, 
gdyż wówczas' prusacy zwróciliby się prze­
ciwko nam". Jest logika dwudziestu lat 
niewoli politycznej. 

,,2 kim będą niemcy pertraktowali, 
gdy wkroczą do Paryża? Straszne przy­
puszczenie l Należy się teraz troszczyć ° 
nasz byt, nie zaś o szczegóły pogrzebu". 

VJ. 

Oambetta i Wiktor Hugo. 
(Do liczby wygnanych przez francu~ 

l'ki rząd cesarsld należał również najzna­
komitszy wieszcz Francji, Wiktor Hugo., 
Przybył on do Paryźa omal że w przede­
dniu oblężenia. W swych pamiętnikach 
pisze on między ini1€mi): , 

7 paździemik. Gdy dziś zrana sze­
dłem przez Bollevard Clichy, widziałem 
w końcu jednej z ulic, które prowadzą 
w kierunku· Montmartre,. balon. 

Ody doszedłem bliżej zauważyłem, 
iż okGło czworobocznego placyku zebrał 
się tłum ludzi. Napełniano tam gazem' 
trzy balony, jeden wielki, drugi średni, 
a trzeci maleńki; pierwszy był żółty, dru~ 
gi - bialy, trzeci zaś żółty w czerwone 
pasy • 

Mówiono o tym, że Gambetta zamie­
rza wznieść się w balonie. I rzeczywiście 
vi grupie ludzi. skupionych około żółtego 

3. 

żądanego celu. Nie wystarcza tu stwie~" 
gzenie, że tak i tak się stało, trzeba SIę 
uprzednio przygotować do otipow!edniei 
reakcji na to. co się słanie. w przeCIwnym 
wypadku akcja 'cała staje się tworzeniem 
książeczkI pod tytułem: ,Llsty, które go 
nie doszły". Lecz takie zadanie może. so~ 
bie postawić literat, a nie polityk, mający 
pretensję do porwania naprzód nawy na­
rodowej, do osiągnięcia zamierzonego ce­
lu, a nietylko do przeforsowywania choć­
by na najlicz'liejszym zgromadzeniu swo­
jej rezolUCji i odnoszenia jej. z miną try-

·l1mfatora do właściciela dru karni. 
Słowo "polityka" jest wtenczas tyl­

ko ważkie, gdy jest projektem czynu, p~ze­
myślonym do końca planem strategIcz­
nym, obliczonym na daleką metę. . . 

Taktyka stosownie do okohcznoś~l 
może uledzzmianom, zasadniczy plan m­
gdy. 

Polityka wyrażająca zasadnicze ten­
dencje narodu nie może się stosować do 
tego, co dzień dzisiejszy niesie. Z dni~m 
bieżącym godzi się tylko nieśmiały. Sml~­
ły sięga odważnie i daleko. nie zraża su: 
przeciwno' dam i, steruje stale w stronę 
swego ideału, wbrew chórom małodusz­
nych, którzy uważają za 'realne tylko to, 
CO żaraz i bez walki uskutecznić się daje. 

" Widnokrąg"· 

lltaodifJ Doltkie W Kremlu 
W "Echu Polsklem" z 21 Kwiet­

tnia 2:najdujemy ~a.imujący feljeton 
z podpisem "Stei. ~.' o szta.ndarach 
polskich Autor zaczyna ich dzIeje 
od sztandarów pierwII'zych Legjo­
nów polskich, pocEem o ,p:tand&rIlGh 
polskich. znajduil\cych si! na. Kre­
mlu w Moskwh.·, o któryl:h wyda­
nJe to,<zył.,. si~ rokowania :z; p. Led­
nickim, plłda.je następ1!ljąee 5ZGZe· 

góły: 

(Dokońćzenie). 
Te trzy 8ztandary są najprawd"po­

dobniej jUI1 wlasności~ orldaiałów formacji 
po" atańczej fi r. 1831, choć J!;wardja . na­
rodowa. była formowana także w f. 1812. 
Pozostałe sztandary przynalezały do ko­
lejnych pułków piechoty linjowej 1-1 i 19 
i do kolejnych pułków Iłtrzelców pieszych 
1--4. . 

Należy przypulUczać, że wśród tych 
utandarów Sił pomieszane sztandary puł­
ków Ks. Warszawskiego i póiniejazYCB 
pulków powstania .. 1831 r. [Wykaż, to 
badania dokumentów. W chlubnej bard~o 
dla oręża polskiego kampanji 1831 l. puł­
ki polskie naogół sztandarów nie oddawa­
ły. Wiele zni'szczono za pnykladem co­
fającej się z pod Moskwy starej gwardji 
Napoleona, wiała uniesiono s sob, na e­
migrllcję. Na r,olu bitwy mogły być utra­
conetylko bardzonieUczne sztandary. 
Pierwsze bitwy odrazu wykazaly tny­
krotn~ wartośó żołnierza polskiego łl8ró. 
WDO pieszego jak i konnego, nad wojskiem 
carskiem. jak stwierdza w swej zDs.komi. 
tej historji powstania 1831 r. sławny póź­
nIej generał Mierosławski. 

balonu, ujrzałem Gambettę. Nosił grube 
palto i futrzaną czapkę. ' 

W chwili, gdy się zbliżałem, usia'dł 
on na kamieniu, aby włożyć futrzane bu­
ty. Na plecach miał skórzany worek. 
Zdjął go z siebie i włożył do gondoli. Pilot 
przywiązał worek do jednego z sznurów. 

Było pół do jedenastej; powietrze 
było świeże i piękne, lekko dął południo­
wy wietrzyk. 

Nagle, żó!ty balon z trzema pasaie~ 
rami. (między innemi Gambetta) począł 
się wznosić. Za nim ·szedł ·biały balon 
również z trojgiem podróżnych. Z balonu 
Oambetty powiewała trójbarwna chorą. 
giew... . 

Rozległy się głosy: ~Niech żyje Rzecz­
pospolita I~ 

Oba balony wzniosły się szybko, 
biały nawet przewyższał żółty, lecz po 
chwili mimo to. iż wyrzucały one usta­
wiczfiie balast poczęły coraz niżej opadać. 
Wreszcie znikły wśród pagórków. Mont­
martre'u. Biegły prawdopodobnie na rów­
ninę St..Denis; były prawdopodobnie zbyt 
naładowane, albo też wiatr był słaby. Na­
stępnie, jak mi opowiadano, wzniosły się 
one. 

Poszliśmy do Nótre-Dame, które zo­
stało pięknie przystrojone. Przyglądaliśmy 
się również wieżycy Saint-Jacques. Ody 
powóz nasz zatrzymał się. dOszedł do mnie 
deputowany II-go okręgu, prosząc mię, 
abym przyjął mandat i wystawił swą kan .. 
dydaturę. Pytał się mnie również. co na­
leży czynił. ,w razie oporu rządu w spra­
wie wyborów, czy należy użyć gwałtu? 
. Odpowiedziałem, że wojna wewnętrzna b~. 
łdzie zbyt na rękę wrogowi. 

~ 
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Napi.B "Za naszą wolność i waszą" 
kazał Sejm i naczelny wódz, gen. Skrzy­
necki, umieścić na sztandarach, gdy w 
pamiętny dla Warszawy i dla całej Polski 
Wielki Tydzień 1831 f. armja powstańcza 
wyprawiła sl~ przeciwko "litewskiemu" 
korpusowi generala Rozena. Dnia 31-go 
marca Rozen był robity pod Wawrem, na· 
stępnego dnia 1 kwietnia pod W ielkiemi 
DęŁtami. 8 kwietnia ostatecznie przez 
Prądzyńskiego rozgromiony pod Iganiami. 
Zwycięstwa te dały 11 tysi~cy jeńców, 
Z ktorych wielu wstąpiło w szeregi po .. 
wstańcze. 

Potem dopiero nastąpiła nieIJzcięśH-­
wa wyprawa na gwardje rosyjskie w. ks. 
Mia.bała, które, otoczone przeważającemi 
silami, zdołały jednak, dzięki błędom do­
wódżtwa polskiego, się wymkn~ć. Wy­
prawa zakończyła się bitwą pod Oatrołęką 
z głównemi, liczebnie przewazającemi si~ 
łami Dybieza. Nagłym marszem Dybicza 
został odcięty od głównych sił polskiCh 
korpus gen. Giełguda. Skrzynecki, by za­
taió przed wojskiem odcięcie, dął Giełguw 

dowi rozkaz marszu na Litwę, choć nie 
było to zrobione celowo. Wyprawa Gieł­
guda skończyła się-jak wiadomo-bardzo 
nieszczęśli wle. Pobity, otoc30ny,ostatecz. 
nie wyparty za granicę pruską, mógł Gieł· 
gud potracić sztandary. . 

Mógł jeszcze zdobyć parę 6ztandą­
rew Paskiewic3 przy szturmie reduty na 
Woli dnia 6 września. Nie mogło tam je­
dnak być wiele sztaDd~m;iw, bo cała boha· 
terska załoga Woli wynosiła zaledwie 
1300 ludzi. Jeden bataljon przyprowadził 
jej z pomocą Piotr Wysocki, twórca po­
wstania. Załoga okopu nr. 55, historycz­
nej reduty Ordona. wynosiła. znacznie l.e­
szcze mniej. bo zaledwie dwie kompan]e. 
I w reducie Ordona i na Woli prawie 
wBzyscv bohatsrscy obrońcy polegli, tylko 
ranni dostali się do niewoli. 

. Ale czy większość tych sztandarów. 
które się znajdują, w "Orużejoej pałaeie tt 

na Kremlu, należała do pułków powstań­
czych w r. 1831, czy też pod ich przewo­
dem szły do bOju wojaka ks. Józefa-za­
równo §są one nam drogie. I jednym i 
drugim towarzyszyła zawsze niezmierna 
ofiarność, bezgraniczna miłość ojczyzny, 
głQbokie poczucie honoru wojskowego i, 
narodowego. I jedne i drugie tkały te 
Same rE;lce, błogoilławiące ich chorążycb 
na bój o wolnoŚĆ ojczyzny, jedne i drugie 
skrapiały ta same łzy, towarzyszyły im ta 
sarr.e modlitwy. 

Nie splamiły ich nieszczęścia wojen­
ne, bo nieszczęścia c te były okupione 
przez niepomierne niezwykłe bohaterstwo. 
Nie oddawano ich nigdy hez krwi, bez o­
brony do ostatniego tchu. Umierali- pod 
niemi zawsze najlersi synowie ojczyzny, 
gdy przemoc była wi~ksza ofl największe­
go bohaterstwa.. Sztanda.ry te i dziś i 
zawsze mogą spoąząć obok najsławniej­
ilzych sztandarów świata i zawsze· schyli 
się przed niemi z czcią głowa swoja i 
obca. Wielkiego swego poety szta.ndary 
te jeszcze nie mają •. Przeniesie go przy­
szłość Polski uiepodległei. Dla Polski 
niepodległej sztandary ta twor~ono. 

Po upadku dawnego rządu rosyj" 
skiego katolicy na Białej Rusi rozpo­
częli starania o wskrzeszenie skasowa­
nej w roku 1869 diecezji mińskiej i przy" 
łączonej potem do archidiecezji mohy­
lowskiej. 

"K!ltolicy djecezji mińskiej, po wznie­
sieniu w świątyniach mińskich modłów 
dziękczynnych za otrzymaną od nowego 
rządu tolerancję religijną, ubrali się cIa 
omówienia sprawy obsadzenia przez bis~u­
pa Katedry mińskkj, dotychczas wakUJą­
cej, i powzięli następującą uchwałę: 

l. Złożyć podziękowanie nowemu rzą­
dowi za akt 21 marca (st. st.) 1917 roku; 
zwiastujący swą tolerancję i usuwający 
ucisk i prześladowanie poprzedniego rzą;. 
du i podzi~kowanie to przesłać telegraficz­
nie prezesowi Rady ministrów. 

2. Prosić rząd O zu pełne wznowIenie 
djecezji mińskiej i nominację stał~go bi-
skupa. . 

3. Odczytane na wiecu podania do 
prezesa Rady ministrów i administracji 
archidjecezji mohylowskiej, oraz uchwały 
wiecu doręczyć administratorowi archidje­
cezji za pośrednictwem delegacji i upo­
ważnić ją do osobistych starań U rządu". 

Przepisy o przyjmowaniu do 
wyższych. zakładów nauko­

wy.ch, 
Z powodu postanowień, . dotyczących 

przyjmowania maturzystów ze szkół rea.l­
nych i handlowych do wyższych zakładów 
naukowych, a powziętych w lutym r. z. 
pl·zez komisje ima trykulacyjne uniwersyte­
tu i politechniki, nastąpiła obecnie potrze­
ba zmially dotychczasowych "Przepisów 

. dla uczącej się młodzieży".. Nastąpiło to 
skutkiem zalecsnej jui wówczas zas3dy, 
powziętej ze strquy komisji imą.trykulaeyj­
naj, zmierzającej do przekształoenia7-kla­
Bowych szkÓł realnych i handlowych dla 
młodzieży płci męskiej na zakłady realne 
8-klasowe, co też w ciągu obecnego roku 
szkolnego zostało w rzeczywistości przed­
sięwzi@te przez wielu kierowników zakła­
dów naukowych. 

Ustęp 2 § 1 z "Przepisów dla stu .. 
dentów uni wersytetu" brzmi jak następuje: 

... Przyjęcie nastąpi po okazaniu do­
wodu: 

1) jak poprzednio, 
2) przygotowania naukowego, naby­

tegu przez uzyskanie świadectwa dojrza..­
łości w średnim zakładzie naukowym 8-
klasowym, dającym wykształcenie ogólne, 
a posiadającym charakter gimnazjum lub 
szkoły realnej. 

Od studentów, mających zamiar po­
święcenia się !Studiom folologji klasycznei! 
żądane będzie okazanie świadectwa doj­
rzałości z gimnazjum, ze stopniem zado­
walającym z języka łacińskiego. W razie 
gdyb) studtint flIki nie wykazał przy ag .. 
zaminie dUlrzałośd dostatecznych wiado" 
mości z jęąK3 greckiego, wówczas je6t 
zobowią:ilanym, najpóźniej po ukończeniu 
drugiego Stlmsstru studiów, okazać prze .. 
pisane świadectwo z nabytych wiadomości 
języka grecki ego. 

Ci z pomiędzy studentów prawa i 
nauk państwowych, ęraz fakultetu medycz., 
nego, którzy uzyskali świadectwo dojrza­
łości z realnego zakładu naukowego, zo­
bowiązani są, w razie gdy by przy egzami­
nie dojrzałości nie wykazali dostatecznych 
'Wiadomości z języka łacińskiego do oka­
zania przepisanego świadectwa z nabytych 
wiadomości w tymże j"ęzyku a to najpóź­
niej po upływie drugiego semestru stud­
iów. 

Ustęp 2 z § 1 "Przepisów dla ucz­
niów" politechniki brzmi obecnie, jak na­
stępuje: 

1) jak poprzednio, 
2) przygotowania ·naukowego, naby­

tego przez uzyskanie obowiązującego św~. 
dectwa dojrzałości w średnim zakładzie· 
naukowyl.ll 8-klasowym, dającym wykształ­
cenie ogoln~ l:.iposiadająoym charakter gi­
mnazjum lub szkoły realnej. 

W celu omówienia tej ważnej dla 
ludności polskiej i katolickiej sprawy, 
zwolt;lny został dnia 8-go kwietnia wiec 
w teatrze mlejskim w Mińsku pod prze­
wodnictwem prezydenta m., Mińska, p. 
Stanislawa Chrząstowskiego. Pierwszym 
referentem był ks. proboSZCZ Majewski, 
który naszkicował przeszłość djecezji 
mińskiej i jej stan obecny. Drugi z kolei 
przemawiał me&:~nas Ponikwicki, któ­
ry zawiadomił l~branych o rezultatach 
swej podr6ży do Petersburga. 

Sprawę obsadzenia biskupstwa miń .. 
skiego wziął żywo do serCa J. E. ks. 
biskup Cieplak. Prezydent ministr6w 
książę Lwow zapewniłt że rząd r nie bę~ 
dzie stawiał temu żadnych przes~k6d, 
owszem got6w jest poprzeć starania, 
wiernych djecezji m:ńskiej i przYP\Iszcza, 
żę sprawę będzie można załatwić w cią~ 
gu kilku tygodni. 

Maturanci 7·klasowyc!l szkół realnych 
lub handlowych dla młodzieży płci męs-· 
kiej, którzy okażą świadect\to swego za­
kładu naukowego, z roku Bzkolnego 1917-
1918, mogą zostać przyjęci do wyższych 
zakładów naukowych według uznania ko­
misji imatryliulacyjnej, jeśli złożą egzamiu 
d06atkowy, według przepisu te;że kl§misji. 

nD. W. Z." 

Z zIem polsklcn. 
Obowię~kou:e sianła lnu. 

Naczelnik powiatowy napowJaty wło­
cławski i nieszawski wydał następujące 
ogłoszenie urzędol,"\" e z dnia 30-go marca 
HH7 roku. . 

nić sobie przestrzenie zasiewu przez do­
browolne zgłaszania się i upraszan: wła .. 
ścicieli dóbr ziemskich, którzy mają :a­
miar .uprawiać len, o bezzwłoczne zawIa­
domienie o tern w wydziale gospodarczym 
we Włocławku za podaniem projektowa­
nej przestrzeni. . . 

Cena za niesuszoną słomę lmaną 
przyszłe~o zbioru jest ustanowiona na .16 
lEk • .za 100 kg. franco stacja załadowanIa. 

O brakującej ilości nasion !lależy z~: 
wiadQtnić za dokładnem podaDlem staCJI 
odbioru i zamówienie to będzie dostarczo­
ne za pośrednictwem wydziału gospodar ... 
czego we Włocławku. . 

Zamierza się tak samo jak w roku 
zeszłym, udzielać każdemu -producentowi 
po 20 kg. siarczanu amonu na każdą 
morgę, przeznaczoną na uprawę lnu .. przy­
czem producent ma prawo zużytkować a­
monjak ten i dla innych płodów polnych". 

Z Kujaw. 

Do magistratu wlocławskiego zgla-: 
szają się licznie żony rezerwistów, miesz­
kanki Włocławka z prośbami o wydanie 
im opału w naturze. Magistrat, nie roz­
porządzając zapasem materjału opalo­
wego,· nie jest w możności zadość uczy­
nić powyższym żądaniom. 

- Naczelnik. milicji w Aleksandro~ 
wie Kuj. ogłosił, aby każdy posiadający 
książkę byłej rosyj skiej kasy oszczęd~ 
nościowej meldował ją. 

- Wslwfek iskry z lokomobili za­
paHl się las w majątku p. Michaelisa, 
Mielęcinie, o 6 wiorst od Włocławka.­
Spłonęło 5.000 metr. kw. lasu. i dom 
drewniany. Straty są znaczne. 

Napad bandycki. 

We wsi Wygoda (gm. Piotrowice, 
pow. kolski) wieczorem do właściciela 
sklepu Leona Rychlewskiego wkroczyli 
jacyś nieznani ludzie, którzy wystrzała­
mi z rewolweru zabili Rychlew~iego, a 
żonie jego i d.zieciom: 12-letniemu. sy­
nowi i 11-1etiiiej córce zadali rany cięż­
kie . 

Bandyci zrabowali 100 rubli got6wu 

ką, worek cukru; oraz karty cukrowe. 
Władze wdrożyły energiczne śledztwo 
w celu wykrycia i schwytania bandy­
tów. 

To $ 

l owo. 
Orgja szyku. 

"GłQS warszawski" zwrócił uw.ag§ na 
dziwne Zjawisko na bruku warszawskim. 
W ciąż mówi się o drożyźnie i o braku 
środków dla zaopatrywania si~ w naj nie­
zhf.idniejaza przedmioty potrzeb życiowych, 
a tymczasem po ulicach Bbuj~ sj~setki 
Jlań. jakgdyby ,,~yciętych 2i żuniala", 
strojnych w aksamity, jedwabie, ażury i 
prze pyszne buciki skór2lano-sukiBono-2ą" 
mdZOW€... Brak materjałów, a psie jaL:­

gdyby przez ironję, przyozdabiają swe 
suknle suto fa.łdowane, w szeregi nastrzę­
pionych falbanek; brak skór. a panie no­
szą bUCIki z cholewkami nieomal że do 
kolan. Rozumie się, że takie hołdowanie 
modzie, będąc w czasie wojny absurdem, 
pociąga za sobą olbrzymie wydatki,' a że 
nie każda z pań może sobie na to pozwo­
lić bez uszczerbku w budżecie, prz2sadna 
dbalość o szyk pociąga za sobą często 
nil>lpo:nieri,l} Oszczędność, odbijającą si~ 
a~kodliwie przede wszystkiem na zdrówiu. 

Jak zaznacza "GłOS", Jlj~kny strÓj 
bywa najczęściej tylko pozorem: pod aksa­
mitną e;uknią, kryje się niezb;),t czysta 
bielizna, bo przeciez... trzeba oszcz~dzać 
na mydle. 

Niejedna z pań, by "zadać szyku" 
na ulicy, pozbawia się możności normal. 
nego odżywiania; niejedna czerpie obiady 
z kuchni dobroczynnej, niejedna często z 
głodu wpad3 w ~uchoty .•• Są to "męczen­
nice manji, z której nikt ich nie wyleczy". 

Mylilibyśmy się, st\dząc, że d2iieje się 
tak tylko W Warszawie. .Jest tak w każ­
dym większym mieście, licznieiszym zbio­
rowisku ludzi, gdzie pozór dominuje nad 
wewnętrzną treścią i odgrywa w układzie 

. wzajemnych stoElunków rolę bynajmniej 
nie ol:!tstniorzędn!\-. 

sprzedaży, wyszIina ulice. ze <znac:kami 
zeszłorocznymi, wydobyteml z ukrYCia,. ~a 
czem cel organl'Zacji sprzedaży pomod 
straty. 

(Teatr Polski)_ 
Sztuka je~t syntezą w8zeH:i!'h pl'zeja .. 

wóv. bytu natury i ozłowieka, spr"wdllia.nem 
wewnętrznej treści ~yda, 11 za.raZPffi wykład ... 
nikiem i wskl1 .. bikiem pdeału, dlatego tez 
ocenianą byś zawsze winna li! pn.~ktu widES­
nia: jaką miSję zdolna jest spełnIa .w proce­
sie wiecznego postępu. Ażeby ul>:ilztalto" 
waó sąd o jakiejkolwiek. in~tytueJi ~rtY8t~. 
cznej, trzeba przedew8zystklem zdac SOblę 
sprawę 3 jej stosunku dóżycia i do sra .. 
dowiska ·którego jest objawem, wtenczlłs 
dopiero 'będziemy w mozności określió, w 
jakieh granicach spełniła ona swe zadan.le., 
Rzecz prosta, iż absurdem byłoby uwaZac 
za sprawdzian wartości d~nej instytucji u­
rzeozywistnienie ideału, wysta~czy dla za­
znaczenia jej zasługi stwie~dzió świadoD)e 
dązenie W tym kierunku. 

Zaznaczywszy powyższe sta.nowisko 
krytyczne, przecbodzę do włnśaiwego tema­
tu, a. mianowicie do kilku ogólnyoh uwag o 
dl!iałalnośeLTeatrn Polskiego w ubiegłym 
sezonie. 

Zbytecznym jest ndawadniae jaką mi-
8j~ ma do spełnienia Teatr Polski w na­
saym mieści". Pfzedewszystkiem -nie wolno 

- mu być zbytkiem i li tylkurozrywką -- Ba" 

daniem jego jest stworzenia niezbf,jdnej pla­
cówki artystycznej, któraby była oaZ'i n­
zytniającą pustynny grant fabrycznego g,:o­
dn. A zatY!ll pierwszym obowiązkiem kie­
rowników ubiegłego sezonu było odnalezie.­
nie k{)8sekwentnej wytycznej linji repertu­
arowej. Trzeba siEJ zgodzić z tą s.IDutną ko-

. niecznośclą; że teatr pro.wiucjonalny mnd 
_ równocześsie obok dzieł prawdziwej utulił 
uwzględniać i fabrykaty literatury, bo tezo 
wymaga uiewybredny [ mało intellektualn:y 
guat pewnyoh sfer, zarówno z galerii. jak 
lóż i pierwszych rz~dów. Chc&c urzeczywi­
stnić ideał, nieraz trzeba Ilciekać siEJ do 
kompromisu, bez którego walkaczęito b"l.­
łaby niemożliwą, lt\k w tym w!padkn Dr'" 
z rnyczyn czysto fmansowyoh. Pomimo to 
mamy jednak prawoządać by przynajmr.ie 
pewnll ilość widowisk nie była dziełem 
przypadku. ·lecz wyrazem zrezumienia zadań 
spoczywaląęych na harkach kierowników kul­
turalnej placówki. 

W śezonie ubiegłym T. P. wyatawił 
s!!ereg premier o dutej wartośoi artyetycz­
nej (Salom':!, Gromiwoja, Sawa, ~łote runo), 
lecz "ia zdobył sl~ na repertuar,któryby 
odpuv. '"dał wymaganiom piolęgnowaniali­
teratur narodowej. Zamierzano wystawić 
Kordj na, Noe listodadowa. ... - ale akoń­
ł!ZV10 się na obietnic8lih. Trudno zaś za za­
shig,ę !derownietwa litara!lki~go uważaó wy­
stawienie Wesela, Mazepy, WarsZaWia!lk ć ••• , 

spowodowane li tylko prilypadkiem, li 'l .... 
nowicie występem 3apros30nyeh arty.-t\:w. 
Skoro T. P.mógł sobie pozwolić na S'OBU',­

kowo kosztowne eksperymenty jak ;nr. z 
Neklanem_-powiuien był powaz::liejsz;~ wy­
siłki i wkłady pien.iE;lzne obrócić przede­
wszyst.kiem na interpl'etacj~ pom nikowych 
daieł naslleJ literatury. 

Najpoważniejszą boląezką ubiegłego 
sezonu była reźyserjs, która spoczywała w 
rękach jednego człowieka. Wlbec częs­
tyCh premier i niedoświad6zeni i młodych 
artystów. jecten reżyser uie był w stanie 
kontynuować s·"ą praCQ na zawsze jednym 
poziomie wzglE;ldnej doskonałości, to też 
z~arzały siE;l premiery rażące wprost bra­
kIem pieczy rezysera (Ukraina.·, Otello ... ) 
Ogólny ton rezyserji mimo obietnic, Z:lwar­
t.l!ch w komunikatach 6 początkiem S8>1f nu, 
nIe Wyszedł poza granice szablonu j rutyny. 
Pojedyń:lze wysiłki w kierunku bardziej no­
wej i Qriginalnej inscenizacji DO wiekszej 
c2fjści chybiały. Za istotnl\ zasll~gę dY;:'e!,Cji 
POGzY~ftĆ trzeba zap~oElIenie na gośdnne wy­
stępy tnech znakol1ntyeh artystów: Kuaks" 
Za.wa~z~iego, Solskiego iKamińskiego. Zwła­
SZ?Z!llffilę p. Solskiega zapisab się w dziejach 
ubIegłego sezonu zlotami. zgłoskami. JakO 
al'tyst~ dał szereg Sko~ozonych kreaCji, ja­
ko rellyser. wykazał 13 materjl.lł aktorski 
'1\. P. pr3y odpowiednim wyzyskaniu prze2; 
rezysera ~oze da.ć rezultaty o wiele poważ-

O Łodzi to jU2; nawet. wilpominać nie 
warto, gdyż każdy poglądowo, drogą co­
dziennej obserwacji stwierdzić może praw­
dziwośĆ poruszonej przez "Głos", Ił smut­
nejdającej kobietom świadectwo sprawy. 

Gdy jedni rozrzutnie szafUją pienit2dz~ . 
mi, wyrt.ucając ja na zbytkowne strofe, 
inni posuwają oszczędność do absurdu. 
Jak donosi ten sam "Głos", w dniu kwe" 
sty na- pewn!li instytucj~ filantropijną, 
któragprzedawała znaczek z pszczołą, ta-

niejsz~, UlZ to mHdo miejsca VI ubiegłym 
SeZ?D:s., P?1'80nel T. P. akładał się pr;e .. 
~~~Z81ez SIł ~łodych,: \!j których nie WSllys~ 

e .ZdO?Yć s:ę mogły na interpretację ról 
sbamOlsiDle. Poważnie dał sięodc2uwae 
r~k amanta~bohater8 bowiem p St ~ 

>:kleg . .<' • &:sZiW-
~ l~ Uwuza" nale.fly Zi:i amanta "!!Iar exelle-
Dce lryOlmego a p Ol d k' s:-

Zadaniem wiecu było zamanifestować 
wolę ludności katolickiej w Mińszczyźnie 
i stwierdzić ją złożeniem tysięcy podpi­
sów pod prośbą o obsadzenie biskupstwa 
mińskiego. Prośba ta ma być prze.dsta­
wiana przez delegację specjalną J. E. ks. 
biskupowi Cieplakowi, ten zaś zwróci się 
do rządu z propozycją wszczęcia starań 
odpowiednich w Watykanie~ Oto deklara­
cja wiecu; 

n W powiatach włocławskim i niesza­
wskim ma być w tym roku zasiany len 
na 750, morgach magdeburskich .. Na ka .. 
idą morgę powinno być wysiane 40 kg. 

. Przedewszystkiem zamierzam zapew-·. 
kiż Bam jak w roku zeszłym znaleźli stę 
tacy, którzy jeszcze przed rozpoczęciem 

kom o' '.' ę z lego zą amanta 
r e. lOWC~o . l farli\o"·ego. Pozatym inne 
. odzaJs ról mIały reprezentantów 1ioZ'I.Y~h i 



IV. 
Waleni;' f{OltllllSld. 

l.ał coś dziesi~Ć jeszcze iermu był lyl·--
ko majstrem szewćkim. . ! 

Ale właśnie w roku I907zosiał wta- l 

ścic~elem zabżonegoprzeł! siebie si(epHru 
spozywczego. 

Gdzieś tam w okolkacb Z:akątuej. 
. ptóS!wtedy ogromtą,ę we ,własnych 
1 spo1eczepsfwaoezach.KramHw:m-zaj­
mowała S1f~ lepsza :połowa, pani Marjamw, : 
,gorsz:azaś wJadala.dalejaratwą i pocię- • 
. glem. Ale tylko przez dwa lata jeszcze 
ho już w rOku 1909 miał pan W.alenty 
całkiem oka~ały .b:zuszek. Zwinął wil:C 
:var~zt.at, . czeladnIku:, czterech rozpuścił 
l Ulą! Slii ~yłączme nadzorem lepsz:ej 
swej potowy. Jak za larląsk~epową odwa~ 
:tliła pieprzikrajała~aszank~ na wagę. . 

Z wy.buchem v.;0jny przyjął pan Wa ... 
lentymamfesto "mezardzew'jałym mieczu . 
J.lIro.dkó~ jego, co gromił wroga pod Onm­
l&,.aldem, 1 <> 'Polsce oomorz.a do ffiorza Jl

-

.z ~113aką ;przychylnego a powainego U~, 
:zn211la. 

. 'Piastował tetpan Walenty przez dłu~' 
~gł;?kres czasu~o.dl1ość rewirowego w Mi- . 
:ll1iJl,O.bywarelsklel. ·1 

Jeszcze w kwietniu roku 1916 nawet 
~ze.ka~ p:n Walen~y .. derpli\\ie;1 wierzył. 
~W!\!_<:ie: ,e "prze{aez ~rocą". o-go maja ; 
teg?ż ro~?, odwaź~ł. Slę, -dopiero po pOlll~ i 
d!l:fn WYJSC ~ pOłOW~ffii spscerpo lilie,,\ 
ŚC1~: Już kIlka dni tedtłak później kupił 
s?~j:=(na. "starówce" naturalnie) nową ma ... 
ClejOwkę 1 począł regularnie uczęszczać na 
"wiece. 

. W końcu Hstopada~mienH pan W~~ 
letlty już gruntowniegłęoekie przekonanie 
swoje. !<ilka razy .. mówił" na zebraniach, 
poczynając mowy swe 00 nełneO'o wyk,win­
tnej retoryki frazesu! "Zatym -.:: szanowne 
zg:rom.aózenie-{ohrząkttfęde) pop irwsze......; 
com chciał- właśnie powredzleć (chrząknię­
.cie dwukrotne) itd.-

Obecnie s pog!ąQ a pan Waknty znów 
nJnemi oczyma wprz,is~łość... . 

Rei'!LllS Sandmer. 

-Si:''''awy~'kie. 
"frankfurter Zeit.ung" oor\05i z Ber~ 

fina~ ze w początku mfiJaPfzybył lam 
5zefdepartamentupoHlyćznego Rady 
Stanu. hl'. RostworawsM,any z miaro~ 
rlajr.emi czyrtnikami{)'m6wić dalszy roZ'" 
wójfffiwnyoh, okreśionyc11 części spra­
wy polskieJ. 

Dnia 2 :majahr.Restw:Ol'owski był 
na konferencji .~ sekreta'rza stanu d~ra 
,złmmel'mamta. . 

Przenprzv'iazdem .no Berlina hra~ 
-bia RostWt}yo\~,;ki ~~n przez pewien 
~as w Wiedniu, gdirlerównież odbył 
łwnfer~ncję zmiat'oaajn'emi osobisto­
ściami. 

- flftipn'dfil.fa 'o1;ar~. 
J. Roz-enwaHł z Chicago zwrócił 

ł;iędoamerykańskiegokom'itetupomó~ 
CY'dlażydO'W, wia'r\'\iOjny,z prop.pży­
C}ą>z8"Harowania na ten cel miljona 

a A z ET 4 ,Ł"Q DZ K A 5. 

szarego lllat~rjal.l1 na pła.szcze i 3 ars~yn:y 
j~snego materj~ł~ da'lltskłege. Osirzega 
Sl~ przed 'kupnem. Dane rzeczowe na~ 
łac nałety do Wydz. Krym~ Kom. lIdo 
aktów 3243/11 C; 

• - W _nocy na l~ maja Maksymilja. 
nOWI P~bsktemU1 ~aflil.teszkałemu przytfł. 
Kottstal'dyr.owski1!j H, skr<tdzion<> pu~ 
wiamaJ,lTe 6 kUf i 2kr6Hki w.arłości 40·l'b. 
Osfl'zega się przed kupnem. D"ne rzeezo.. 
7,t'e składać i1alp.źy w Wydz. Krym. Komis. 
U do aktów 2393/17 C. 

9 maja mi~dzy lO-lI godz. Wl:ecz. 
skradziono%. fabryki Franciszka Kir.;der~ 
m1a0t?a ut Łąkowa nr. 1 pas z maszyny, 
;:LUgl na 10 mgrów, szeroki 34 cm.Th.:en" 
rzeczowe nadsyłać należy do Wydz. Krym. 
Kom. II do etkiów 2391/17 C. 

Kronika sądo\vac 
Ces. n.iem. s;w ok:r~gowy rozw.a~~ 

wczoraj n:ast~pujące sprawy: 

w głównej roli dr.; matu 

Obr~z ten zaliczony został do nr.:yJaHti.1.\NGjsBtji .}·"fav 
jako najwybltRhj sze arcy_dzieło 'seZDf1U 1 ~t17 roku. " 

!~bec wielkiego. nakładu kapHatu, zwIązanego z nabyciem obr.1ZIi, dyrcl:t:;, ZmUSWll.1 IJrla 
y po..1wyŹSIyC. P:issc-partout ibilely !ll;.;owe nie ważne 
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'fest z prezydjum· policji zdjąć' pieczęcie, 
Ile za to musi dostać 50 rb. 

Na sądzie oskartony nie przyznaje 
łi~ do winy. . 

Pó zbadaniu świadków, którzy stwier­
ciziU winę podsądnego, oraz poszkodowa­
mego, oskada prokurator, który źąda dla 
podS'ądneg~ za oszu~tW?, or~z za zerw~. 
nie pleczęq rok 11 mIesięcy 1 3 tygodme 
więzienia.· . • 

Podsądt,y w ostat01m słowIe przyznał 
się dó winy. . 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, na 
mocy którego Zenkowski skazany został 
Ha 9 mies;ęcy więzienia. 

deklarowała miejsce na .10 dzieci. 
Ks. proboszCz Oiebarfowski refero­

wał sprawę opieki nad dziećmi w K0n­
stantynowie. Obok istniejących już 27'cn 
oshronek dla dzieci im. H. Sienkiewicza 
iB. Prusa, otwarto obecnie jeszcze trze­
cią im. Tadeusza Kościuszki. W ochron­
kach tych znajduje się okG~o 300 dzie­
ci, lecz Miejscowa' Rada Opiekuncza 
otwiera jeszczg dwie, mianowicie czwar" 
tą dla dzieci wyznania ewangielickiego 
im. Mikołaia Reja i piąta dla dzieci wy­
znania mojżeszowego im. Berka Joselo· 
wicza. 

W oćhronach tych dzieci· pobierają 
Pożywienie i chleb, oraz otrzymują nau" 

• kę. Na wvdatld te, oraz utrzymanie ta­ZJ" azd zi e,m lanek._ niej kuchni i 3 lmrsów dla analfabetów 
Rada prosi o powiększenie budżetu za-

(a) Wczoraj o godz. 12 w południe pomód od R. o. do sumy '1900 lub naj-
w gmachu Siem'.msa odbyło się posie" niższ;j1410 rubli miesięcznie. Dzieci 
dzenie Wydziału Opieki nad dziećmi z Łodżi Konstantynów przyjąć nie mo­
~Ii'zy .Łódzkiej Okręgowej Radzie Opie- że wsuHek zniszczenia, oraz swoich 
kuńcze.j, oraz zjazd ziemiaństwa i duch o- wysył.ać na wieś nie ~a kon~e<:zności. 
wiellstwa Qkolicznego, Oraz delegatów Zeromin utrzymuje o cl1l'onę. lecz 
Miejscowph Rad Oiekuńczych z ziemi deklaruje jeszcze gotOiĄtOŚĆ przyjęcia 
łódzkiej, laskiej i brzezińskiej. 30 dzied do SChrQn1.ska wSzymczycach. 

Obrady zagaiła pani rejentowa K. Do Utraty w Łasl<:iem zadeklorowa-
Orabowska, zapraszając do stotu pre- no pl'zvięcia 30 dzieci na 1-go czerwca 
zydjainego jako ascsorki panie: Kindlero~ oraz 8 dzieci -do umieszczenia u wIo· 
wą z Mrof'i Dolnej, Jakubowską z Pru- ścian. 
f5.zkowa, Horodyńską z Wiskitna, oraz p",,, Seifel"t w imieniu Badogosl<iej 
ks. kaJ\onlkn Jana Albrechta, 'pióro trzy- Rady Opiekuńczej deklaruje ~otowość 
łba! p. Szymanowski. przyjęcia od 1 Jczerwca 20 dzieci do 

Przewodnicząca poprosiła zebrane schron;ska or3z 5 dzieci. do u!piesżcze-
9anie ziemlanki oraz delegatów Miej· I nia u włościan. 
:seowych Rad Opiekuńczych do zdania 
relacji o sprawie wysyłania dzieci na c Na zebraniu w Radogoszczu po-
wieś. stanowiono samoopodatkować się na 

Panł Jakubowska zadeklarowała rzecz pomocy dla dzieci. miejskich, z 
. łniejsc dla 30 dżteci . do Marzerina w' czego oczekiwany jest wp~yw okolo 3GO 
taskiem, zaś p. Horodyfiska dla pi~du rb. miesięcznie. . 
dziewczynek z in~eHgencji do Wisl:>itna. WSlwszewach urni€s7.czono już za-
Dalej pani Kind!erowa W imieniu Je- deklarowane 20 dzied, oprócz tego 9 
źows16~j i Brzezińskiej Rad Opielwńw dzieci, nadesłanych z Łodzi ponad za-
(:zych zadeklarowała priyjąć 36 dzieci, potrzebowanie w~oścjanie rozebrali po-
e mianowicie '10 dO$chroF.łiska w Olszy, między siebie. Dzieciom jednakże brak 
10 do' ks. Rogowskiego do Kof.acinka, bi.elizny, wobeC cz~go ks. Albrecht po-
oraz 10 do umieszczenia przez ks. Raź- . śf.anowil . wydać takową ze składnicy 
mę w Jeżow:e u włościan. Juz jest na' odzieży przy komisji międzyzwiązkowej. 
miejscu opr6cz tego gO dzieci. P. Lorenc referował położenie spra-

Nsst~pnre p. OIszowBka zakomuni" wy niesienia pomocy dzieciom w Zgierzu; 
kowda-, iż W parafji Gieczeńskiej jest gdzleutrzymywane są 2 ochronki. i d.jm 
obecnie iuż 70 dzieci tódzkich t ' lecz prosi sierót, w którym jest 40 dzieci. Ks. '!Jre-
jeszcze {) n~desłanie 20. Dzieci musLą fekt ZubauT,~,ieścn już u w?oscjan oko· 
być zaopatrzone w kolory i sienniki. licznych 8 dzieci, z dniem 10 czerwca 

Pani Kl"etkgwska z Pokrzvwnicv za- Zeierz ... ",'svb 120 dzi~ci na nobvt letni 
~~ . . . -----_._----- ...... _" 

d-o Stęl'Owizny, gdzie w szk&łe_miejsco" 
wej ur~dzono schronisko. . 

~~~i :..adekl~~o'll3J. pr~jęcłe W~ite 
~~o. l Słupecldegó do 2 tysięc ! 

dZieC1 łódzk~J które będą tozmiesza~ 
w 46 parafJach, lu:ząc po 50 dzieci u'a 
ka~da. '. . . . 

. Oprocz tego 10 dzieci ~ry.ch na 
gruzłk:ę umieszczone będzie w sanato· 
r}Umd}a dziecJ grutliczych w lesie L\tĆ­
rniershlm.· w tak zw. bażantarni, . przez 
panie Kl'~ymuską i Wemerową. P. lA­
rene p~osłł dla 100 dzieci Z'a Zgierz je­
dynie· o bieliznę i uzyskał przyrzeczenie 
otrzymania tejże. Pan Jezierski z Gło" 
wna komunikuje iź 11 dzieci łódzkich 
jest juz na miejscu i Rada Opjeukńćza 
przyjmie ieszcze 15. '. 

·w Turku zawi~Z'.Iłsię. ł\omitet na 
. pow~at turecki, ~klaM1łą tam ·prij.jęcle dl) 
tJSi~a dzieci łódzkich. 

Do ~l"atoszewlcz i Woli BłędoweJ 
p.p. Maństi i· RżewsM zadeklarowali 
przyjęcie' leszcze 20 dzieci Z paraiji 
Dmosin i Koźle nie otrzymano odpad 
wiedzie . 

Pani' Grabowska informuje.. it w 
Stryko\'.'ie jest przytułek na 30 dzieci, lecz 
OdcZIlWłlĆ się daje bieda wśród ludności 
brak żywneści oraz' odzieży dla dzieci, 
wobec czego uzyskuje zapewnienie pomo­
cy. Wkońcu p. Błaźejewsld zadeklarował 
przyjęcie 20 dzieci łódzkiCh do Ujazdu. 
Ks. Wo}czak nadesłał deklara.::ję zapotrze­
bowania 50 dzieci w R,awsl\ie •. 

Po wykorlaniti sprawot.:dań delega­
tów, postanowiono, aby na posiedzeniach 
Komitetu' wysyłania dzieci miejskich na 
wieś przy ŁÓ9Z1dch OkręgDwej. i Miejsco-

. wej Radach Opiektlńczych. które wyzna .. I 
aono co czwart€k o godz .. 4 po poł - . 
przyimowali udział delegaci Rad' Opiekuń­
czych z Pabjanic. Zgierza, Tomaszowa, 
Brzezin, Konstant'jnowa, AieKsandrowa, 

- Lutomil:rska, Bmsa, Cholen i Łasku. 
PIZy jęto 00 wiidomości. iż p: Orze­

chowski z par. Kazimierz złożył ofiarę na 
biedne dzieci łódzkie w sumie 300 m!irek, 
za co postanowiono podziękować. 

W końcu ks. prałat Tymieniecki zda­
w3ł relaCję z podróży, odbytej w towa­
rzystwie p. Sta:mirowsldego i pani Grabo­
\"'~~kiej do ~aFs:;:;a i in~ych . miast prowin .. 
CJI w- spraw1e.! wysyłama dZlel;i na wieś. 

YI1 K~H~zu ut~o~zył się Komitet wy­
syłama dZlecI ua Wles; na. zebraniu' w d. 
11 b. m. na ręce ks. Tymienieckiego zło­
żon? 3 tySi.ące marek ofiar doraźnych. W 
Rallszu wteke czynna jest pani Kożu­
chowsk~ Pani . Wygauowska zadek:larr.­
wał~ przyj'~cie 40 dzieci, w Noskowie Po'd 
KalIszem utworzony będzie punkt·etapo­
wy. skąd v:ło~ciani«: z~bjerać- będą nadsy­
lane w Kahskle dZieCi łódżlde. 12 rnai!l 
~dano s~d() Grzymiszewa, e-diie P. p"~ 

Vy T~kadłowte . p~d Kaliszem najbo­
gats~J WSI w. któlestWle. przy wizycie de: 
lega~ow włoścHmi-e zadeklarowali pr~l'ęc:e 
30 dzieci lódzkkh. .. l 

.. '!l' Siera~zu u.tworzono etap, któr 
zostaje poo kl~ru'nklem ks. rektora Brz!. 
zi~skiego. W Komitecie czynne są pante: 
!31t1!er, Malanowskat ks.· ł(owakzyflski i 
mnt.. 

~Wskute~t wi~ocznych kmzyści. esią­
ganych z objazdow, postaooW:iono 00 Se. 
kcji . d~łegaiów ~yjazdowych dokooptewać 
ks, G!eba1't~wsklego oraz inne osoby. 

Obecme .na p1'o,!,in~*~ można 'jat wy­
słać oko.lo t~sląc.a. dZ.leCl, lecz włościanie 
wymagają, aDy QZleCl były ubrane i zae-­
p~t:zone w trepy. Wiele trudnośd spra .. 
Wl~Ją~ ko:ztow~e ekwipo:v~nia dzieci.~ jąk 
pO::;~ld, ~br~fi[e oraz bleln:na. Niektóre 
part je dZleC1 będą wysłane jeszcze w ty-
godniu bieżącym. . 

Następne posiedzenie odbędzie się 
czwartek 24 maja. . 

e E 

LOTERJA R~ O. o. 
Klasa. IV. 

. Wczoraj, . w drugim' dniu ciad.nie­
nia,padly następują(:e wygrane: ... 

. Rb. 5,OOO-'-Nr.: 
3861. 

Rb. [500-Nr.: 
29813. 

Rb. 1"OOO-Nr.: 
9891-

Po ró. 650-Nr.: 
9360, 15023, 18482. 

,Po rb. 200-Nr.Nr.: 
476'",;2868. 5130, 5139, 6278, 6582, 

7583,11718, 11986, 12829, 16107, 19141J 
19652, 20565,20835, 21970, 24964, 27230, 

_28224, Z9716. 

rni. ck 
,. U~drO\~isko 'p:~yrod?le(!z!łi.cze i ietnJsb ;,vśród olbrzymich lasowTg'fast ch w ór h"· :.. .. . 

NJekłan, na hn]1 k.?leJoweJTomaszów-~karżysko (okup. Austro~Weg.) o!warte o~ 2~Cm~~\'dętokrzy.sklch, 3 w!?rs;~ od st. 
ne. Zdrowa, obtita i smaczna kuchnia (dietetyka) Wodolecznictwo kapieJe "łon Ql~· WS)~~Iałe ~ar~nkl khrnatycz. Dr I Z~mecki z Kr~kowa. Mies~kania dla rodzin zkuchni~mi. Dos~awa pro'duktó~ z~~g e~zn~, l w~e Kle zabIegI. Ordynuje ~t. 
Vvarszawa, PIękna 1'1 a, m. j, od 4 do 5 po p.p. Łódź, Andzeja 5, u W-t;Jo d-ra amzoV, an~. l :;oy: przystępn~ . .Inf9rm~Cje: 

..... _.,..,.==== ____ ....... ' __ ..-""""'''''''''' __ ~-..... -''''-............ -C-z-a-rn-i-e-ck ... a-G;;.;.ó ... ra;;,;,.".:;;.p,;;;rz;;.:):..,' .;;;s;.,;la~c~jl;..,· ;.N.;.;i,:e:,k':.;;ła:.;;ń::,._· ... O~b~v,~'ó~,~ Końskie. OkuP.Austr~WęgierSl~: SmoJensKl,-go oraz na mIejscu: Aares: 

l • 
QI ł 

ro%poczęła się 

Piotrkowska 36 VI WÓrlU, 
ASR!.! N iS S !tą ... , , 

\JU-kI.Gimnazjum polskie 

nanilławy Raiskiei 
~a. Sien~~e1!lliicza, 31. 

EgzamjflY dla ł1ówowstępuj..,cych u~ 
CZ~;l1 ic od 2 i maja. 

...... _---=>=*=.. . 

r nerr0v.':;~dl sIę m: Z*w3:.h;1:1-',.ą !Im i, 
róg Fi;;irb;,;,:c~;!ej.. do oomu $zeibleta 

cł:!~!i"t'!;~]f. 3I!e~~ętf'>~ae 
!$!!órff9f! fi WłGalÓW 

-I 
możn:;;. kupić su~me, bIU:.1!~i, ~~af"" 
ta letnie 2l najl. towaru i naj]. :fawr.u 
u~" PaAń&~& 39 (Zielony Rynek.). 

j 
!\O!iSU:cut prawcy 

A. Ackerberg 1 
Łódź, P6tudnlowll. Z. I·~ p, 

Formularze do podróży 
tamte ~o. nabyqa, 

Nowomiejska 28. 

r·W;prz~d.aż res~tek' 
białych na kostjumy. bluzki, szlafroki, matinki, gład 
kie deseniowe PB~~. na koszule i b:uzki spor 
towe, m1!ierja! na fartuchy, robociarskie bluzy, u­
branka dziecinne i . Panama· na kołnierze 8tbwac­
kie. KO!1~t'illtynowS!\a 3. w pO'iw0rzu parter, drug 

I dom od Nowego Rynkn. 
, ~h:!!iMłii!&SiikiA'j!eWW&iM '" ~ + - 6UI 

I ~~IISjO!t~t9 UlOWCi A. Sa(l}!CKI2j 
l Ciechocir~ł{ 

Nauczycielka posiadająca giIUGazja'lI;re 
. 7-rufo kl. wykeztakenre, 

. m,uzyk\" uraz jezyk niem1ooki, UOSZnku'i5 keet .. 
i d~cj.i na wieś: Wymagania bardzo· skromne. 

Aaras"IV Admnistl'acji G3.3ety Łód.:1dej. ., . '. 

!t _ 1 ••• lm 4Z. 


